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- Jest taki punkt w Europie, g%-i6 nie- 
ma pokoju, ale niema też i wojny, gdzie 
niema żadnej komunikacji, słomiane 
wiechcie tkwią zamiast słupów granicz- 
nych, a drogi i tory kolejowe- zarosły 
nietylko trawą, ale nawet sporemi drze- 
wami. . 

Ten punkt ło granica polsko-litewska. 

List wysłany z Kowna do Wilna lub 
odwrotnie idzie dłużej niź z Europy do 
Afryki, aczkolwiek przestrzeń dzieląca 
te dwa ` miasta wynosi niecałych 120 
kilometrów. Listy przenoszą albo 
przemytnicy, albo też wędrują one 
do specjalnych biur w Rydze, gdzie na- 
lepią się na nie znaczki pocztowe ło- 


tewskie i dopiero potem przesyła dalej. 


Polska już niejednokrotnie chciała 
zlikwidować ten anormalny stan i przy- 
stąpić do nawiązania normalnych sto- 
sunków. Za każdym razem napotykała 
jednak na iście litewski upór w spra- 
wie Wilna. (mającego zaledwie kilka 
procent Litwinów). 

Litwa od samego powstania jest prze- 
wlekłą manjaczką ze swemi marzeniami 
o Wilnie, jako stolicy litewskiej i o tem 
wie już cała Europa. 

Poza naciąganemi mocno prawami 
bistórycznemi Litwa nie mą innych ar- 
gumentów do poparcia swych praw do: 
tego miasta, w którem żyli i wychowali 
się najsławniejsi Polacy, które przesią- 
kniętę jęst kulturą polską, tak, że w 
czasie” wojny światowej generał niemiec- 
ki baron. Pfeil po zajęciu Wilna pisze 
w odezwie: 

„Niemieckie siły zbrojne wypedziły 

rosyjskie wojska z obszaru polskiego 
miasta Wilna i wkroczyły do tego mia- 
sta pełnego chwały, bogatego tradycja- 
mi. Było ono stale perłą w Królestwie 
Polskiem*. 
, Również stwierdzenie polskości Wil- 
na znajdujemy w pamiętnikach Luden- 
dorffa. A. przecież są to niewątpliwie 
nasi wrogowie, którzyby nam z pew- 
nością nie przyznawali tego, coby się 
nam najsłuszniej i najoczywiściej „ nie 
należało. dk sę i Asi 

Minęły lata gdy raz Niemcy, raz Ro- 
sja używały Litwę za piłkę w rozgryw- 
kach politycznych z Polską. Dziś oba 


ù państwa nawiązały nietylko normalne, 


aie nawet życzliwe stosunki z Polską. 
Litwa została osamotniona. Płonne sa 
rachubyv polityków litewskich na opar- 
cie o Związek Bałtycki, Łotwa i Estonja 
z pewnością nie zgodzą się na to, aby 
związek ten miał charakter antypolski. 
1 Niedawno jeszcze z okazji wizyty: hr. 
Zubową w Warszawie, potem min. Bar- 
thou, a wreszcie ożywionej debaty na te- 
mat litewski w pismach zachodnio-euro- 
pejskich, a nawet dyskusyj prowadzo- 
nych w kołach litewskich zdawało się, 
że sprawa dostatecznie dojrzała już i 
dojdzie w najbliższym czasie do porozu- 
mienia. | zdj 
Niestety dyskusje ucichły, sprawa po- 
szłą w zapomnienie i Litwa dalej pro- 
wadzi beznadziejną „wojnę bez działań 
wojennych”. 
Tak określił ongiś ten stan jeden z 
polityków litewskich, którv przez wła- 
snych rodaków został potem „wyrzuco- 
ny przez okno“. l 
A tymczasem czas-pracuje na korzyść 
naszą, a na niekorzyść Litwy. Małe 
Tdwumiljonowe państewko, wciśnięte 
między mocarstwa, nie może długo bez- 
karnie lekceważyć sprawy unormowania 
stosunków z sąsiadami i najwazniej- 
szych problemów gospodarczych. 
Upór litewski w sprawie Wilna przy- 
pomina.stanowisko Ukraińców w.-r. 1918 
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Waldemaras siega po 


Ryga, 8.6. (PAT) OZ Kowna nadeszły 
wiadomiości,siż dziś w nocy: pod pozo- 
rem ćwiczeń nocnych w garnizonie ko- 
wieńskim  zarządzony. został próbny 
alarm, w. czasie którego zwolennicy 
Waldemarasa usiłowali dokonać zama- 
chu stanu, przyczem padło nawet kilka- 
naście strzałów. -Incydent jednakże 
został zlikwidowany i próba nie udała 
się. Obecnie panuje w „mieście spokój. 

Wydarzenie to stoi w związku z za- 
biegami Wałdemarasa o wejście do rzą- 
du.: Przypomnieć należy, że : obecny 
rząd litewski pod naciskiem . pewnych 
kół wojskowych niejednokrotnie przy- 
rzekał Waldemarasowi powołanie ge do 
rządu. e 


Kowno zaprzecza... 


Berlin, 8. 6 O godz. 1: w południe nie- 
mieckie biuro informacyjne ogłosiło na- 
stępującą depeszę litewskiej agencji te- 
legraficznej: Ub. nocy garnizon. ko- 
wieński przeprowadził alarm próbny. Z 
powodu bardzo ciemnej necy doszlo po- 
między. maszerującemi oddzialami do 
zamieszania, przyczem dano kilka strza- 


ków, które jednakże. nikego: nie zraniły. | 
'Wypadek' ten wyjaśniono. "AREA | | 


Ryga, 8. 6. (PAT.)* Dyrektor litewskiej 
agencji telegraficznej w rozmowie z 
przedstawicielóćm „Lety“ oświadczył, że 
w: Kownie panuje całkowity spokój i'że 
wszystkie urzędy pracują- normalnie. 
Natomiast osoby, które przybyły dzisiaj 


” 


Kowno, stolica Litwy, raczej według da- 


wnej nazwy Żmudzi. Na prawo prezydent 
państwa Smętona, na lewo osławiony Wal- 
demarasS. 
tychczas nadeszłych informacyj nie jest wy- 
klarawana. Faktem jest, że Waldemaras 
urządził zamach Stanu, aby zaspokoić swe 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 9 czerwca 1934r. — ; 


ro informacyjne 


Sytuacja w Kownie wćdług  do-' 
go faszyzmu. 


12 stron. f A 
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A è -Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


ma Bitwie. 


dzają, że w ciągu nocy odkywała się sil- 
na strzelanina, Kto strzelał i czy są 
ranni, narazie nie stwierdzono: W- Ry- 
dze w. związku z wypadkami . kowień- 
skiemi, krążą najrozmaitsze wersje. Na- 
ogół utrzymuje się przekonanie, że wy- 
padki kowieńskie.nie były przypadko- 
wym incydentem, ale zgóry uplanowa- 
nym  puczem ze strony. zwolenników 
Waldemarasa. Pucz nie osiągnął praw- 
dopodobnieę rezultatu. Pogłoski o aresz- 
towaniu kilku ministrów krążyły jeszcze 
w ciągu godzin. południowych, ale. po- 
twierdzenia nie miały. Podejmowane 
przed południem przez redakcje dzien- 
ników ryskich próby nawiązania łącz- 
ności z Kownem nie dały rezultatu. 


„.a Berlin potwierdza. 


Berlin, 8. 6. O godz. 14 niemieckie biu- 
ogłosiło . następująca 

wiadomość z Tylży: RRS 
Z Kowna donoszą, że ubiegłej nocy 
dokonano tany zamachu wojskowego, 
który zainicjowany był przez. zwolenni- 


zamach sta 


Toruń 800, Grudziądz 294, Inowrocław 420, Gdynia 1460. 


: | Rok XXVIII. 


władzę na czele. zbuntowanych pułków. 


pociągiem kowieńskim“ do Kygi..stwier- 


ków byłego premjera Waldemarasa. Je- 
szcze w ciągu nocy. Waldemaras ' prze- 
wiezieny został w samolocie z miejsca 
swego zesłania w okolice Kowna. Został 
on przez swoich zwolenników. sbwołany 
premjerem. Znajduje się on w gmachu 
sztabu generalnego. Wejsko objęło 
władzę w swe ręce. Czynniki urzędowe 
jednak mają stać po stronie rządu. Pre- 
zydent Smełona wzbrania się pertrak- 
tować z powstańcami. Od 2 w nocy do 
7 rano wszystkie urzędy obsadzone były 
przez wojsko. Ultimatum postawione 
prezydentowi Smetonie upłynęło w go- 
dzinach poliudniowych. Widocznie z0- 
stało ono przedłużone, 

W obecnej chwili niemożliwe jest 
przewidzieć, jaki obrót przybierze roz- 
wój wypadków. Wśród aresztowanych 
znajdować się ma również gubernator 
Kłajpedy Nowakas. Pogłoska, według 
której aresztowano również część mini- 
strów gabinetu Tubelisa, nie mogła być 
jeszcze sprawdzona. W późnych godzi- 
nach przedpołudniowych zostalo woj- 
sko zewsząd wycofane, a w mieście pa- 
nuje zupełny spokój. 


Zamach był. 


Ryga, 7-6.- Sytuacja*w- Kownie 'w|choć połączenia telefoniczne nieuległy 


dalszym ciągu przedstawia się zagadko- | zasadniczej przerwie, 


wo. W ciągu całego dnia dzienniki ry- 
skie- nie mogły nawiązać kontaktu ze 
swoimi korespondentami kówieńskimi, 


dyktatorskie zapędy, ale jaki obrót przyjął 
„pucz* dotychczas nie wiadomo, Nie ulega 
wątpliwości, że przepędzenie Smetony bę- 
dzie się równało zaprowadzeniem skrajne- 
Mały Waldemaras potrafi 
zapewne prześcignąć w brutalności rządów 
swych wielkich kolegów. ja 
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i 1919 w sprawie Lwowa. Na żadne pro- 
pozycje w sprawie rozejmu i linji de- 
markacyjnej nie chcieli się zgodzić. Ale 
wówczas była wojna, a ta stosunkowo 
szybko likwiduje spory terytorjalne. 

Miecz, żelazo i bohaterstwo Orląt roz- 
strzygnęły © przynależności «Lwowa. 
Również. krwia polską zostało zdobyte 
Wilno i- prezentu z niego Polska Litwie 
nie uczyni. > 5 


Natomiast -warunki naturalne i poto- | 


żenie krajów zmusza je wprost do szu- 
kania porozumienia. 

Litwa jest krajem o charakterze tran- 
zytowym. Obecnie położenia swego wy- 
zyskąć w pełni nie może. Jest jeszcze 
szereg innych momentów gospodarczych 
niemniej ważnych, których pomiaięcie 
przynosi Litwie miljonowe straty. 

Zdaje się jednak, że jeszcze dużo wo 
dy upłynie w Niemnie, zanim bieg cza- 
su nauczy, Litwinów rozumu. (i.) 


r 


Oficjalna Litewska Agencja Telegra- 
ficzna w rozesłanych dwóch komunika- 
tach zaprzecza wszelkim pogłoskom o 
dokonaniu przewrotu wojskowego, 
twierdząc, że w Kownie panuje całko- 
wity spokój, a strzelanina noena między, 
wojskiem garnizonu kowieńskiego spo- 
wodowana została nieporozumieniem, 
wynikłem wskutek ciemności. Mimo to 
w Rydze w dalszym ciągu utrzymuje się 
przekonanie, że do zamachu wojskowego 
rzeczywiście doszło i że sytuacja przed. 
stawia się bardzo poważnie, 

Wedle otrzymanych tu przed wie= 
czorem informacji, w drodze prywatnej, 
Waldemaras nie miał brać w zamachu 
bezpośredniego udziału, Zamach wywo- 
łany został przez grupę oficerów, zwo- 
lenników Waldemarasa. Po stronie Wal- 
demarasa wypowiedzieć się miały od. 
działy lotnictwa, czołgów i- wojsk tech- 
nicznych, natomiast inne oddziały woj- 
skowe pozostały wierne rządowi. Walde- 
maras miał postawić Smetonie szereg 
warunków w formie ultimatywnej, nad 
któremi obecnie trwają narady. Szef 
sztabu generalnego płk, Kubeliunas miał 
się podać do dymisji, a miejsce jego zas 
jai podobno naczelnik szkoły wojennej 
ppłk. Jackus. 

O wybuchu zamachu wojskowego w 
Kownie donosi również Estońska Agen- 
cja Telegraficzna, zaznaczając, że uczest- 
nicy rewolty poddali się pod rozkazy, 
Wałldemarasa. Bliższych szczegółów o 
rozgrywających się wypadkach Estońs 
ska Agencja Telegraficzna nie podaje, 
twierdząc, że mimo starań nie może naa 
wiązać połączenia telefonicznego z Ro- 
wnem, 


Berlin, 7. 6, Niemieckie Biuro Infor- 
macyjne donosi z Tylży, że wiadomości 
nadchodzące z Kowna nie dają jasnego 
obrazu sytuacji z pierwszych godzin po- 
południowych. Krążą sprzeczne ze sobą 
pogłoski. Według jednej wersji dojść 
miało w godzinach południowych do 


EW 
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_ kompromisu, 


„tygodnie. 


prea a 


na którego podstawie 
„Waldemaras miał zostać premjerem o- 
raz objąć tekę spraw zagranicznych. 
Według innej wersji Waldemarasa od- 
stawione podobno samolotem do miejsca 
dotychczasowego pobytu. Rząd nie za- 
mierza jednak występować przeciwko 
niemu, gdyż miał on być rzekomo prze- 
wieziony do Kowna wbrew swojej woli. 

Sytuacja jest o tyle niejasna, że for- 
macje lotnicze oraz oddziały tanków o- 
powiadają się zdecydowanie za Walde- 
marasem i one to są prawdopodobnie 
inicjatorami zamachu. Inne formacje 
nie są wprawdzie wrogo uspósobione do 
Waldemarasa, zachowują jednak nara- 
zie rezerwę. Gmach prezydenta Smetony 
obsadzony jest przez 300 ludzi, W-każ- 
dym razie należy przypuszczać, że w ło- 
nie rządu nastąpią zmiany, które pójdą 
po linji żądań wojska. 


Zamach się nie udał. 


Berlin, 7. 6. Korespondent P. A, T. 
dowiaduje się o godz. 18-tej, że miaro- 
dajne koła tutejsze otrzymały drogą. ó- 
krężną informacje z. Kowna, według 
których zamach znajduje się w stadjum 
likwidacji, a Waldemaras został areszto- 
„wany. 


Berlin, 7. 6 Jedna z agencyj amery- 
kańskich donosi z Kowna, że próby do- 
wódców wojskowych postawienia Wal- 
demarasa na czele rządu rozbiły się, 
Rząd obecny jest całkowicie panem sy- 
tuacji. Nad zwolennikami b. dyktatora, 
rozciągnięto silny nadzór, celem zapo- 
bieżenia próbom wznowienła puczu 

2 5 * 

Z powyższej historji zamachu w ra- 

mach sprzecznych .depesz jedno jest pe- 


Brüning zdaniem Papena 
pojechał na urlop? 


Berlin, 8. 6. „Germania“ organ Pape-: 
na donosi, że hyłv kanclerz Rzeszy dr. 


Brüning udał się na zaproszenie swoich. 
przyjaciół do Anglji, gdzie -zabawi. trzy. 
przebywa * obócnie” 
( Masiwsi.. „Germania“ nie potrafi pewnie 


Brüning 


zaręczyć, czy Briining wróci. 


Podziemna fabryka gazów 


Strasburg, 8. 6. (PAT.) Strasburska 
„Republique“ donosi, że w miejscowo- 
ści Aken nad Łabą niedaleko Wittem- 
bergu, gdzie ostatnio aresztowany był 
dziennikarz angielski Stevens, buduje 
się podziemna fabrykę gazów trujących. 
„Fabryka ta należy podobno do firmy I. 
G. Farben. 


Tajemnicze narady biskupów. 


' Berlin, 8. 6. (PAT.) Trwające od dnią 
D bm. obrady biskupów w Fuldzie oto: 
czone są jak największą tajemnicą. 'U- 
czestnicy obrad obowiązali się do nie- 
udzielania prasie żadnych informacyj o 
„przebiegu obrad. 

Dopiero pod koniec konferencji ogło- 
'szony, będzie komunikat oficjalny. W 
tutejszych kołach katolickich oczekują, 
że uchwały, powzięte w Fuldzie, będą 
miały decydujące znaczenie dła dalszych 
rokowań między przedstawicielem rzą- 
"da Rzeszy a Watykanem. 


- Zamordował żonę i 7-ro dzieci. 


Berlin, 8. 6. (PAT.) W wyniku do- 
„chodzenia w sprawie pożaru w Aichhal- 
den w Wirtembergji stwierdzono, iż 
właściciel Lamprecht zamordował swa 
żonę i 7-ro dzieci, poczem podpaliwszy 
yospodarstwo, powiesił się. 


Komuniści mnożą sie 
_ jak grzyby po deszczu... 


Warszawa, 8. 6. (tel. wł.) Policja w 
dalszym ciągu przeprowadziła rewizję 
w komunizujących związkach zawodo- 
wych, działających na terenie stolicy. 
"W lokalu związku pracowników budo- 
wlanych policja zastała około 100 osób, 
z których 21 członków aresztowano, Ob- 
tity materjał dowodowy przekazano sę- 


-dziemu śledczemu. 


© "W tym samym. czasie policja przepro- 
wadziła rewizje w Łodzi w oddziale 
związku malarzy i w oddziale piekarzy. 
Aresztowano kilka osób, a materjał do- 
wodowy doręczano-władzom sądowym. 


/ 


Ostatnie wiad 


maczał Berlin, aby związać Litwę pono- | Prus Wschodnich. 


mości z Kowna. 


Spokój przywrócono. — Wałdemaras w więzieniu.? 


Berlin, 8. 6. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne podaje późnym  wieczo- 
rem 7 bm. następujący i nadzwyczajny 
komunikat litewskiej agencji telegra- 
ficznej: i à 

W związku z przeprowadzoną w ciągu 
ubiegłej nocy przez garnizon kowieński 
próbą ałarmową oraz kiłku pozostąjące-. 


mi w związku z tem incydentami, oka- 


zało się, że grupa oficerów, korzystając 
ze stanu alarmowego usiłowała wywrzeć 
na prezydencie republiki nacisk w tym 
kierunku, aby obecny rząd uległ prze- 
kształceniu na rzecz mającego się utwe- 
rzyć rządu Waldemarasa, Wobec tego, 
że prezydent kategorycznie sprzeciwił 
się choćby samym tylko rozważaniom 
tego rodzaju, Szef sztabu genzralneno 
generał-porucznik Kubiluinas ustąpił. 
Dymisja jego została przyjęta. Miejsce 
jego zajął komendant szkoły wojskowej 
ppłk. Jackus. i 


Waldemaras, który już wczesnym 


Rabini u arcybis 


rankiem przewieziony został przez jed- 
nego z oficerów lotników z iniejsca ze- 
słańnia do Kowna, po kilku godzinach 
pobytu wśród lotników, około godziny 


13,29 był przez tych. samych oficerów 


lotników przekazany sztabowi general- 
nemu, a przez tenże organom policji. 
Pozostaje on obecnie da dyspezycji po- 
lieji 

Temsamem wszystkie pogłoski o rze- 
komo udanym przewrocie, o rokowa- 
niach z Waldemarasem celem utworze- 
nia rządu, o jego pobycie w pałacu pre- 
zydentą oraz o utworzeniu rządu Wal- 
demarasa, są zmyślone. W całym kra- 
ju i wszystkich formacjach armji pa- 
nuje zupełny spokój i dyscyplina. Z 
pośród sprawców tego nickarnego wy- 
stąpienia, aresztowano 7 osób. Kilku 
innych jeszcze się ukrywa. Pozatem 
dokonano jeszcze kilku innych areszto- 


wań. W czasie incydantów nikt nie zo- | 


stał zabity ani raniony. 


upa 


if 


w Warszawie. 
Warszawa, 8. 6. (tel. wł.) W dniu 9 


czerwca 1919 roku została utworzona ~ 


nuncjatura apostolska w Warszawie. 


Pierwszym nuncjuszem mianowany zo- 


stał obecny Ojciec św, msgr. Ratti, któ- 
ry już od dnia 25 kwietnia pełnił funk- 
cję wizytatora apostolskiego w Polsce. 
Nuncjusz: Ratti wkrótce mianowany zo~ 
stał arcybiskupem tytularnym i przyjął 
sakrę biskupią w katedrze wadrszaw- 


skiej. Konstkratorem był J. E. ks. kar- 


dynał Kakowski, ZONE 

Następnym nuncjuszem w Polsce by! 
imsgr. Lauri, a od r. 1928 jest nim ks. ar- 
cybiskup Franciszek Marmaggi. 

W sobotę bież. przypada więc 15-ta 
rocznieą utworzenia nuncjatury apostol- 
skiej w Polsce, Dzień ten będzie uroczy- 
ście obchodzony przez stery kościelne i 
społeczeństwo. i (R) 


Poświęcenie wielkiego gmachu. 


Warszawa, 8. 6. (tel, wł.) W bież. nie- 
dzielę odbędzie się poświęcenie wielkie. 
go gmachu Gospodarstwa Krajowego w 
Warszawie oraz odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej z okazji 10-lecia założenia 
Banku. (R) 


(OWSK 


dt: Otrzymali należną odprawę. 


Warszawa, 8. 6. (tel. wł.) Wczoraj 
zjawiła się w pałacu arcvbiskupa Ka- 
kowskiego delegacja rabinów żydow- 
skich, którzy złożyli mu memorjał w 
sprawie zajść antyżydowskich, 


W memorjale tym jest przedewszyst- 
kiem. mowa o Rzeszy niemieckiej, która 
zwalczając wszystkie prawa boskie i 
ludzkie gnębi żydów. z okrucieństwem, 
nieznanem w. dziejach łudzkości. Nieste- 
ty I w Polsce, % kraju boŻoBÓJRYTA ZNA 


laz} się ku utrapieńniu żydów oitan spo 


łeczeństwa, zwłaszcza młodzióży,' który 
bierze wzory z Niemiec, napadając i ra- 
niąc bezbronnych przechodniów. Zbiry 
natrafiają czasem na opór napadniętych 
niewinnie ofiar, który wywołuje jeszcze 
większą wściekłość i niecne czyny ze 
strony napastników, okrywając hańbą 
imię odwiecznie tolerancyjnej i bogoboj- 
nej Polski. 


W głębokiem przekonaniu, że żaden 
prawdziwy Polak-katolik nie może być 
tak zepsuty do głębi, rabini proszą o in- 
terwencję ze strony arcybiskupa, Są oni 
przekonani, że są to odruchy chwilowe 
i że na zew polskiego Episkopatu u- 
stanie prześladowanie żydów. Błagają 
więc księcia Kościoła, aby raczył wydać 
odezwę pasterską do wszystkich . wier- 
nych w Polsce, aby zeszli ze złej drogi. 
ji Memorjał ten kończy się następują- 


Berlin, 8. 6. (PAT.) Niemieckie biuro 


informacyjne oglasza wyjaśnienie ber- 
lińskich kół miarodajnych, zaprzecza- 
jące wiadomościom prasy zagranicznej, 
iż ze strony Niemiec prowadzone były w 
Genewie rokowania w sprawie zawar- 
cia paktu nieagresji i w sprawie powro- 
tu na konferencję rozbrojeniową. 


Niemcy ostrzeliwują 
austrjacką straż pograniczną. 


Wiedń, 7. 6. (PAT) Urzędowo komu-- 


nikują, że w dniu 6 czerwca o godz. 22,30 
ostrzeliwany był patrol żandarmezji w 
Moeggers w Przedarulanii w odległości 
około 500 metrów od granicy niemiec- 
kiej, Żandarm Martin Mossman został 
ciężko raniony. ` i 
Tejże nocy dano 4 strzały z poza gra- 
nicy niemieckiej do trzech strażników 
granicznych, z których nikt nie został 


Niamey nie dra wód 


co: Niech ład i porządek zapanuje w 
kraju Polskim, przez nas wszystkich tak 
umiłowanym, na który niechaj spłynie 
łaska Boża, Amen! Chylimy czoło przed 


| Tobą, Eminencjo, i. kreślimy się, łą- 


cząc wyrazy najgłębszej czci, — Nastę- 
puje w tem miejscu cały szereg podpi- 
SÓW. r s * 


Odpowiedź. 


W-odpowiedzi ks, areybiskup wńwiad- 1 


czył delegacji, co następuje: „Wobec te- 


go, że w prasie ukazałą się wzmiarka o 


wizycie pp. Rabinów u mnie i o celu tej 
wizyty, uważam za konięczne stwierdzić, 
że potępiam bezwzględnie wszelkie 


gwałty i ekscesy, skądkolwiekby one mia. 


ły pochodzić, czy to ze strony kałolic. 
kiej, czy żydowskiej, Rozwiązywanie 
nawet najbardziej zawiłych kwestyj i 
zagadnień winno odbywać się zgodnie z 
nakazami etyki Chrystusowej. To jest 
nasze stanowisko zasadnicze, 

Korzystam jednak z wizyty Panów, 
aby jako arcypasterz swej diecezji ztyró- 
cić pp. Rabinom uwagę, że dochodzą 
mnie liczne skargi na prowokowanie i 
obrażanie uczuć religijnych ludności 
chrześcijańskiej ze strony elementów ży- 
dowskich. 

'Nie chcę być gołosłownym i pozwolę 
sobie przytoczyć kilka przykładów... 

W tem miejscu ks kardynał podaje 


R Aa NEN 


a Genewy? 


| W Rzymie twierdzą inaczej. 


Rzym, 8. 6. (PAT.) Genewski Lore- 
spondent „Giornal d'Italia“ donosi, że 
według krążących pogłosek, franocuski 
ambasador w Berlinie Frangois Poncet 
zawiadomił delegata francuskiego w 
Genewie, iż Niemcy skłonne byłyby po- 


wrócić do Genewy. 
hy $9 


cały szereg wydawnictw hbezhożniczych 
na których czele stoją żydzi, a więc 
„Wolnomyśliciel* (żyd Dawid Jabłoński 
stale ośmiesza duchowieństwo katolis- 
kie (tygodnik „Opinja* i „Literałysze 
Bletter* zmieważają Chrystusa Pana, 

W dalszym ciągu ks, kardynał wyra- 
zil ubolewanie, że wydawnictwami por- 
nograficznerni, które zalewają dzić Pol- 
skę zajmują się żydzi, 


W odpowiedzi jeden z rabinów zau- 
ważył, iż owymi bezbeźnikami są prze- 
ważnie komuniści. 

Na to ks. kardynał odpowiedziaj, że 
to są jednak młodzi żydzi, którym siar- 
si dają pieniądze, czy to z Polski CZY.Z 
zagranicy. Wpłyńcie, mówił ks. katdy- 
nał — na żydów w kraju i zagranicą, 
aby zamiast dawać pieniądze na agita- 
cję komunistyczną w Polsce, pożyczyli 
te pieniądze Pańsiwu Polskiemu, 

Po audjencji żydzi wydali komuni- 
kat w którym w zniekształconej formie 
podają przebieg swej wizyty. (R) 


Złodzieje odwiedzili starostę. 


Baranowicze, 8. 6. (PAT) Trzech u- 


|zbrojonych bandytów usiłowało doko- 


nać napadu rabunkowego na mieszka- 
nie starosty powiatowego w Baranowi- 
czach, Neugebauera. Na wezwanie po- 
licjanta, którv chciał ich wylegitymo- 
wać, bandyci odpowiedzieli strzałami. 
Policjant zmuszony był do użycia bro- 
ni. Jeden z bandytów został zabity. 


Wylosowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego. 


Warszawa (PAT). W dniu 7 czerwca 1934 r. 
wylosowane zostały do umorzenia bony Fundu- 
szu Inwestycyjnego oznaczone nr.: 15023 34526 
19158 18370 1820 29699 36602 we wszystkich 
dziesięciu serjach wypuszczonych na podsta- 
wie rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 
listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89 poz. 694]. 

Wylosowane bony wykupywane są przez Ka- 
sy Skarbowe po 100 zł za bon 25-złotowy. 


Wiedeń, 8. 6. (PAT) Według urzędo-] Austrji rzucono petardę na dam naczel- 


wego komunikatu, w rozmaitych miej- 


scowościach narodowi socjaliści doko- 
nali szeregu zamachów. W 21 dzielnicy 
miastą Wiednia rzucono do sali trans- 
formatorów elektrycznych  petardę pa- 
pierową, wyrządzajcą nieznaczne szko- 
dy. Policja aresztowała sprawcę, który 
został podczas eksplozji raniony w rękę. 
Sprawę skierowafió do sądu doraźnego. 


W. miejscowości Langenrchr w Dolnej | 


nika Dolnej Austrji Reithera. Skutkiem 
eksplozji wybuchł pożar domu. 

W Salzburgu rzucono petardę papie- 
rowa na dwa lokale gimnastyczne chrze 
spałecznych. W 

W Kapenbereu w Styrji rzucang pe- 
tarde do pokoju ordynacyjnego lekarza 
Mayera, zwolennika Heimwehry. Urzą- 
dzenie pokoju zostało zniszczone. 


„Lo O UP iw 


fist z teorin 


Z kalejdoskopu „2 


RT: 
„DZIENNIK ByDcosrw. hota. dnia 9 czerwca 1934r. 


SRS 


Dzielnice Londynu. — Kluby. — Kąpiele dla psów. — Polskie papierosy i i polska wódka. 
N (Od własnego korespondenta „Dziennika  Bydgoskiego".) 


Londyn, w czerwcu. 

Zajrzyjmy dzisiaj na chwilę do dziel- 
nicy londyńskiej św. Jakóba (St. James). 
Jest to dzielnica klubów i klubików, teatrów 
i teatrzyków, dzielnica młodych i starych 
kawalerów. U schyłku 17-go wieku była to 
najwięcej elegancka dzielnica stolicy Anglji 
i do dzisiaj nie zmieniła ani swego wy- 
glądu ani znaczenia, tak, jak tego świadka- 
mi jesteśmy w innych dzielnicach Londynu. 
Inne dzielnice Londynu miały śwoje dnie 
chwały i sławy, wiele z tego minęło i prze- 
minęło, —- ale dzielnica św. Jakóba nie 
zmieniła się pod żadnym względem, 

O ile- cechą charakterystyczną położonej 
opodal dzielnicy „Mayfair“ są wszelkie su- 
perlatywy, jak: „Strasznie piękne“, „boskie“, 
»cudowne“, „czarujące“ i t. p., to mieszkań- 
cy dzielnicy „St, James“ odznaczają się tem, 
że nie mówią nic, ałbo bardzo mało, że my- 
ślą mało, albo wcale nie, że nie próbują 
uchodzić za „inteligentów”*, lecz podkreśla- 
ją z naciskiem, że są wychowańcami jednej 
z przodujących Szkół angielskich, jak: „E- 
ton“, „Harrow“, „Winchester“ albo »Rugby“ 
i mają prawo nosić krawat czarny i niebie- 
ski, albo niebieski i biały, albo tylko biały, 
albo fioletowo-brunatno- niebieski, albo też 
zielono-biało-niebieski, Mylą się ci, którzy 
przypuszczają, że oznaką „dobrego wycho- 
wania“ każdego Anglika jest pobyt jego na 
uniwersytecie w Cambridge lub w Oxford! 
Tylko ci Anglicy chlubić się mogą Oxfor- 
dem i Cambridzge'm, którzy okazać Się mo- 
ga, iż należeli do „niebieskiej elity“, czyli, 
że byli bohaterami nieśmierielnej ósemki 
z dorocznych regat „Oxford — Cambr idge“! 
Olśniewająca chwała przynależności do nie- 
bieskiej elity przechodzi z pokolenia na po- 
kolenie. Jest to zaszczyt ponad zaszczyła- 
mi! Jest to najświetniejsze świadectwo 
ARDRPYCIA o uniwersytetu w Oxford czy w 
Cambridge 


Mieszkaniec dzielnicy św. Jakóba w Lon- 
dynie musi pozatem obowiązkowo znać na 
tyle język starogrecki, aby mógł w orygi- 
nale czytać Homera. Musi też posiadąć ta- 
ką znajomość jezyka francuskiego, aby 
mógł co jesień odbyć podróż do Cannes, Ni- 
cci lub Monte Carlo. 

Żaden z dżentelmenów dzielnicy św. Ja- 
kóba w Londynie nie może ubierać się u 
krawca, posiadającego okazały magazyn z 
imponującą wystawą; ubierać Się on może 
tylko u krawców, których w przyległym 
labiryncie maleńkich uliczek niepodobna 
cudzoziemcowi odnaleźć. Im mniejszym i 
więcej antykwarycznym jest dany zakład 
krawiecki, tem więcej jest on dystyngowa- 
ny i uczęszczany przez wybrańców dzielni- 
cy „St. James"... 

Mało kto zagranieą zdaje sobie Sprawę 
z tego, jak żywotnem dla każdego Szanują- 
cego Siebie Anglika zagadnieniem jest kwe- 
stja „dobrego adresu“ w Londynie! 

Mieszkaniec Londynu, mogący sie wyka- 

zać adresem w dzielnicach takich, jak „St. 
James“; „Mayfair“, „Belgravia“, ma zapew- 
niony rešpekt gdzie tylko się zjawi, — na- 
tomiast mieszkańcy takich dzielnic w Lon- 


dynie jak: „Pimlico“, „Brixton“, „Elephant 
& Castle* („Słoń i Zamek“), „Fulham“, 
„Shepherd's Bush“ („Krzak Owczarski*), 


wywołują wyraz politowania i współczucia 


na twarzach szczęśliwszych. od siebie wy- 
brańców losu imperjum brytyjskiego! 

O ile adres przy ulicy „Jermyn Street“ 
wzbudza wszędzie szacunek, podziw i zaufa- 
nie, — o. tyłe adres np. przy ulicy „War- 
dour Street", położonej tuż obok, — budzi 
w każdym nieufność i wręcz odrazę. 

Niemniej ważnym od „dobrego adresu* 
w Londynie jest w życiu Anglików kwestia 
przynależności do „dobrego klubu*. Dbały 
o honor swej rodziny ojciec już przy uro- 
dzeniu każdego swego syna zgłasza kandy- 
daturę jego na członka tego klubu, do któ- 
rego należał jego dziadek, jego własny oj- 
ciec i wreszcie on sam, Jest to tradycja 
nienaruszalna, tak jak każdy dobry Anglik 
uważa sobie za najważniejszy obowiązek 
ojcowski, aby synów swoich zaraz po uro- 
„dzeniu : zgłosił do szkoły, do której uczę- 
szczali jego dziadkowie, do której uczę- 
Szczał ojciec jego, do której uczęszczał on 
sam. 

Żadnych niema szans dostania się w po- 
ezet ' wychowanków takich szkół. angiel- 
skich, jak „Eton“, „Harrow“, „Marlbo- 


rough“, Winenkstcz" A „Rugby“ , ten, które- londyńskie wszystkie pierwszorzędne hotele 


Król angielski podczas rewji wojsk z okazji obchodu 
69-tej rocznicy swych urodzin. 


Rocznica urodzin królewskich przypadła w tym roku-w niedzielę, 3 czerwca. Kon- 
stytucja angielska nie pozwala jednak na urządzanie jakichkolwiek obchodów świec- 


kich w niedzielę, 
„piero huk armat w „Hyde Park“ 


skiego, 
lewskiej.., 


Tegoroczne urodziny królewskie obchodzić więc mogli Anglicy 
piero w poniedziałek i to nie wcześniej, jak po godzinie 12-tej w południe. Wówczas do- 
zwiastował rozpoczęcie uroczyStości 
Jego Królewskiej Mości, a na „Placu Admiralicji“, 
odbyła się z niebywałym przepychem urządzona rewja pułków gwardji kró- 


go ojciec „przeoczyłby* zgłosić na listę kan- 
dydatów! 

. Gdzież jest kraj na świecie o takiej po- 
tędze tradycji, przechodzącej od wieków :z 
pokolenia na pokolenie?!... 

Jeżeli już. wspomniałem o klubach an- 
gielskich, to muszę też Czytelników pisma 
naszego wprowadzić choć na chwilę do jed- 
nego z tych sanktuarjów angielskich. Klu- 
by angielskie słusznie bowiem mogą służyć 
za model wszelkich klubów na całym świe- 
cie, począwszy od Paryża, a skończywszy 
na Pekinie lub Buenos Aires! 

Wzięły one początek swój przed kilku 
wiekami w cichych zaułkach średniowiecz- 
nego Londynu, wiodac żywot skromny w 
zamkniętem gronie ludzi tego samego za- 
wodu, tych samych przekonań politycznych 
i religijnych. Z biegiem czasu stały Się one 
rotężnymi ośrodkami życia politycznego, 
towarzyskiego, zawodowego, — i niejedno- 
krotnie w dziejach imperjum brytyjskiego 
wywarły one decydujący wpływ. Dzisiaj 
zewnętrzną Swą szatą i wewnętrznym prze- 
rychem i komfortem „przewyższają kluby 


mj 


do- 


urodżinowych 
położonyrn opodal pałacu królew- 
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PASZPORTY ULGOWE 
-DO PISZEZAŃ! 


Reumatyzm, ischias, wysięki. Informacyj 
o paszportach ulgowych, kuracjach ry- 
czałtowych itd. udziela: Biuro Piszczany, 
Cieszyn, ul. Śrutarska 18. (10627 


razem wziąwszy! Bezsprzecznie posiadają 
one lepsze i okazalsze kuchnie i sale jadal- 
re od wielkich hoteli londyńskich, — mają 
one kosztowniejsze baseny kąpielowe i łaź- 
nie, oraz więcej luksusowe apartamenta 
prywatne dla członków Swoich, — aniżeli 
najprzedniejsze hotele! O tem zaś, jakie 
mieszczą one w Sobie bibljoteki, czytelnie, 
galerje obrazów, Sale recepcyjne, salony dla 
palaczy i saloniki dla niepalących, nie mo- 
że mieć nikt pojęcia, kto nie przekroczył 
progu tych angielskich „świątyń dumania“! 
Nazwa:taka nasuwa się każdemu, kto zaj- 
rzy do klubów londyńskich czy to w godzi: 
hach porannych, czy popołudniowych, czy 
późńym wieczorem. W olbrzymich glębo- 
kich fołelach, jak gdzicindziej nie dojrzy 
się, zazwyczaj obitych najwyszukańszą Skó- 
rą, zatopieni są angielscy dżentelmeni, prze- 
ważnie z kapeluszami na głowach, w gieh- 
kiej zadumie pogrążeni, najczęściej w nie- 
odstepnym 32-stronnym „Timesie* zaczyta- 
ni! Wrażenie zaiste przykuwające dla każ- 
dego cudzoziemca! Zakaszleć, odsapnąć, 
stupnąć wśród ciszy grobowej klubów lon- 
dyńskich, byłoby profanacją, — a skąd do- 
piero rozmawiać! Miejscem na rozmowę 
jest tylko sala jadalna, albo Sala do zebrań 
dyskusyjnych! 

Tak, jak przepychowi, bogactwu i mni- 
szemu wprost życiu towarzyskiemu klubów, 
angielskich, żadne inne kluby świata całe- 
go dorównać nie mogą, — tak, też nigdzie 
nie spotka się takiej kastowości, takiej, po- 
wiedzmy plemienności, jak tutaj! Oficero- 
wie wojsk loiniczych nie mogą być człon- 
kami klubu oficerów artyłerji, gwardji, lub 
infanterji! Oficerowie 9-go pułku huSarów 
nie mogą należeć do klubu 10-go pułku hu- 
sarów! Inżynierowie nie mogą należeć do 
klubu przemysłowców, przemysłowcy do 
klubu kupców, aniskrawcy do klubu kape- 
luszników! Ile zawodów, ile rodzajów spor- 
tu, ile wyznań religijnych, ile przekonań 
polityczny ch, — tyle jest klubów w Anglii! 
Są pozatym kluby hedwców kotów, hodow= 
ców myszy polnej i myszy domowej, kluby 
hodowców szczurów, kluby miłośników 
i hodowców wiewiórek czerwonych i wie- 
wiórek szarych, kluby hodowców jaśszczu- 
rek i aligatorów: są kluby hodowców gołę- 
bi, papug, kanarków, Słowików; ile gatun- 
ków. psów na świecić, — tyle jest w Londy- 
nie oddzielnych klubów hodowców i miłoś- 
ników danego rodzaju psiego! Koroną zaś 
wszystkiego są dwa kluby wyjatkowo se- 
lekcyjne, t. zw, „kluby kąpielowe dla psów“ 
(„Dog's Bath Chub“). Psy, psice i psinki 
Anglików ‘i 'Angielek z tych Sfer towarzy- 
skich, które posiadają „dobre adresy“ w 
dzielnicach takich jak: „Belgravia“, „St. 
Jamest, „Kensington“, obowiązkowo trzy 
raży: w tygodniu muszą być poddane opera- 
cji upiększającej w jednym z istniejących 
dla celu tego dwóch klubów. Piszący te sło- 
wa miał niejednokrotnie zaszczyt być go- 
ściem honorowym w tych „klubach psich 
kąpieli“, — oczywiście bez psa, bo nie stać 
go na posiadanie , „mongrela* , a skąd dopie- 
ro „rasowego okazu” , opłacanie dwóch rocz- 
nych składek członkowskich, wynoszących 
marne 500 złotych, jednej w charakterze 


Olga Wolbryk. 


ONA HZY 


(POWIEŚĆ), 
(Ciąg dalszy). 


— Doskonale zawsze rozumiałam kult 
piękna w greckiej mitologji — rzekła 
Ira. 


Po twarzy de Guanty przemknął cień 
posepny. 

— Moja babka żywiła niestety ten 
kult do własnej swej osoby. Tak na- 
przykład, będąc jeszcze młodą kobietą. 
zawsze jadała sama, a przy jedzeniu 
musiano ją obsługiwać na kolanach 
Jakkolwiek katoliczka, nigdy nie poka- 
zywała się bez zasłony. Twierdziła, że 
czyni to dla dobrą tych, którzyby ją 
mogli zobaczyć. Mówiono, że oczy jej 
miały. siłę magiczną. Mój dziadek 
wkrótce po ślubie sprzedał swój dom w 
Amsterdamie, zwinął interes i czyniąc 
zadość jej życzeniu, osiadł w Konstan- 
tynopolu. Babka sprzedawała klejnoty 
księżniczkom haremowym. Jej uroda 
4 czar, jaki wywierała na ludzi, do te- 
go stopnia podbiły jej dostojne klient- 
ki, że rychło zaczęły ją przyjmować w 
pałacu, nie jako sprzedawczynię klejno- 
tów, lecz gościły nieraz całemi tygodnin- 
mi w pałacu sułtańskim. Podczas jed- 
nej z takich wizyt przy padkiem przyszła 
wa świat moja matka. Ale babka nie 


powróciła już do swego męża. Akt u- 
rodzenią dziecka uważała za profanację 
swej czystości i przez pięć lat miała 
nosić ciężką żałobę po sobie. 

-— Czy dziadek pana nie starał się ją 
skłonić do powrotu? — spytała Ira w 
najwyższem zdumieniu. 

— Owszem, robił wszystko, co było w 
jego mocy, ale bezskutecznie. Moja 
babka była naturą pierwotną. Orjen- 
talną. Ciało było dla niej największą 
świętością. jak dla kulturalnej kobiety 
europejskiej jest, czy powinna być du- 
sza. 

De Guanta sięgnął po pudełko heba- 
nowe, wspaniale inkrustowane. Podał 
gościom papierosy. Ira podziękowała. 
Twarz jej płonęła, oczy błyszczały. Jaki 
niezwykły człowiek... Całkiem obcy... a 
jednak tak jakoś dziwnie bliski. Zda- 
wało się jej, że — nie po raz pierwszy 
i nie bezwiednie — przyłożył palec do 
utajonej rany jej duszy... 

— I jak się zakończył ten konflikt? — 
spytała Ira, a w głosie jej drżała tłu- 
miona udręka. 

— Właściwie w sposób bardzo prosty. 
Małą smugą dymu, niewiele większą od 
tej z naszych papierosów. Dziadek się 
zastrzelił. 

— A.. a potem? 

— Potem? W dniu otrzymania żałoh- 
nej wieści, babką złożyła żałobę. I za- 
jęla się wychowaniem drugiego bóstwa. 

Ira przechyliła się ku niemu. Usta jej 
poruszyły się bezdźwięcznie. 

— Tak — przytzknąt de Guanta. 
Mojej matki. i 


'swego Ojca. 


Generałowa połknęła resztę  różanej 
konfitury, którą wraz z czarną kawą na 


znak de Guanty podał przed chwilą 
młody Malajczyk. ah 
— Jakże sobie dawała radę, gdy 


śmierć męża pozbawiła ją dochodów? 

— Tego sobie prawdopodobnie wcale 
nie uświadomiła. Pałac w Konstanty- 
nopołu wciąż jej jeszcze.dawał złudzenie 
królewskiego przepychu.. Matka moja 
wychowywała się w haremie z: ró- 
wieśniczkami. Ale zachodnio-europej- 
ska krew ojca kazała jej poprzez. wyso- 
kie mury zaczarowanych ogrodów. biec 
spojrzeniem ku krainie rzeczywistości. 
Ona również była przejętą poczuciem 
swej niezwykłej piękności — pożądała 
jednak mężczyzny, by piękność tę ubó- 
stwiał Pewnego dnia przypomniała so- 
bie, że nie jest muzułmanką i bez: za- 
słony ukazała się podczas korso . nad 
brzegami Bosforu. e 

Płany babki, która już w niej widżia- 
ła pierwszą żonę następcy tronu, zostały 
unicestwione. Ale ostra kara, równają- 
ca się uwięzieniu, pchnęła matkę do 
nowego buntu. Gdy jednak: człowieka, 
którego kochała i który ją miał upro- 
wadzić znaleziono pewnego ranką mar- 
twego w pobliżu pawilonu, zajmowa- 
nego przez babkę, wieloletnia gościna 
w pałacu zakończyła się zerwaniem. O 
ile wiem od mojej matki, życie. jej. ja- 
kie musiała odtąd wieść w zupełnem 
odcięciu od ludzi, w małem mieszkaniu 
za miastem, było istnem piekłem. Aż 
wreszcie zdołała umknąć. Przypadko- 
wo znała nazwisko j adres notarjusza 
Udała się do niego i zosta: 


ła przyjęta za członka rodziny. Nota- 
rjusz ten był człowiekiem starszym, bar- 
dzo : rozumnym i przezornym. Powie- 
sił, się w dwa lata później, doprowadzo- 
ny do całkowitej ruiny majątkowej. Sa- 
mobójstwo popełnił w dniu, kiedy moja 
matka po długich wahaniach, została 
żohą młodego niemieckiego dyplomaty. 
O tem małżeństwie nic mi już nie wia- 
domo. 

Pierwsze moje. wspominienia wiążą 
się, z pokładem okrętu kupieckiego, któ- 
rego kapitańem był mój ojciec, Hiszpan. 
Matkę widzę dotąd, 'spoczywającą wśród 
poduszek i kosztownych skór zwierzę- 
cych na hamaku. Niewiele się troszczy- 
ła.o;mnie, podobnie jak o ojca... W pół 
roku później, podczas straszliwej burzy, 
nastąpiła eksplozją kotła. Ojciec roz- 
każał najstarsżemiu majtkowi, by matkę 
wsadził do łodzi ratunkowej. Ja sko- 
czyłem 'sam, wdrapałem się na ławę i 
patrzyłem na rozchybotany, tonący o- 
kręt. Ojciec mój stał do ostatniej 
chwili na moście komendanta. Nagle 
rżucił się w morze. Nie zobaczyliśmy 
go już nigdy....Po baru godzinach, wiel- 
ki parowiec dostrzegł łódź, kierowaną 
już resztkami sił dzielnego majtka i 
pośpieszył nam z pomocą. Matka stra- 
aiła wszystko, co pósiadała, prócz papie- 
rów, które wystawiono jej ponownie w 
hiszpańskim konsulacie jednego z miast 
portowych, wciąż jeszcze była niezwy- 
kle piękna i kapitan okrętu pragnął ją 
zaślubić. Aie ona marzyła jedynie o po- 
wrocie do Konstantynopola. I pewnego 
dnią okręt zarzucił kotwicę nad Bosfo- 
"rem. (Ciag dalszy nastąpi), 
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„nadużycia władzy. 


włąścicielaą psa, a drugiej jako opłatę za 
peata 

Uiściwszy {e składki, masz człeku pra- 
wo, aby kolorową podobizne twego psa, 
pędzla wybranego malarza z królewskiej a- 
kademji sztuk pięknych, umieszczono na 
ścianie wielkiej sali klubowej. Portret psa 
nie może być zaopatrzony ani w podpis 
właściciela, ani nie może podawać „imienia“ 
psiego! Rozumie się samo przez się, że je- 
steś osobistością tak wybitną, a twój pies 
takim oryginałem, iż po wyglądzie pSa po- 
znają jego właściciela czy właścicielkę. 

Gdy ty człeku zabawiasz się w towarzy- 
stwie przy cocktailach i kanapkach, twój 
pies przechódzi z rąk jednego eksperta do 
drugiego. Najpierw ostrzyżą twoją psine, 
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~. REPERTUAR KIN: 

„MORSKIE OKO” zamknięte i przekształ- 
cone na kawiarnię. 

„BAJKA". Znakomity film p. t. „Królewski 
kochanek“. Nadprośram tygodniki i naddatki. 

„CZARODZIEJKA. „Sztuka życia“. Bo- 
śaty nadprogram dźwiękowy, 

POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór, 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki, 


FATALNY STRZAŁ DO WRON. 


Starszy strażnik portowy Leon  Żondek 
strzelając do wron z rewolweru służbowego, 
trafił w przechodzącego obok przystanku auto- 
busowego pod Nowym Oksywiem, 16-letniego 
ucznia szkoły handlowej Stanisława Borskiego 
w prawą pierś, Rannego ucznia w stanie cięż- 
kim przewiozło pogotowie ratunkowe do szpi- 
tala SS. Miłosierdzia do Gdyni, gdzie lekarz 
stwierdził, iż kula utkwiła w piersi i potrzebną 
będzie dość ciężka operacja. Nieostrożnego 
sprawcę nieszczęśliwego wypadku polioja przy- 
trzymała i oddała do dyspozycji władz sądo- 
wych, gdzie odpowiadać będzie za nieostrożne 
obchodzenie się z bronią. 


Pożar stoczni gdańskiej. 


Gdańsk, 7. 6 We wczesnych godzinach ran- 
nych wybuchł wielki pożar w magazynach 
stoczni gdańskiej. Wszystkie oddziały gdań- 
skiej straży ogniowej wraz z dowództwem udaą- 
ły się na miejsce pożaru. Pożar rozszerza się 
coraz bardziej, 5-ciu strażaków uległo zacza- 
dzeniu. 

Pożay został w ciągu przedpołudnia zlokali- 
zowany. Spłonęły doszczętnie dwa piętra ol- 
brzymiego magazynu, w którym znajdowały się 
wielkie ilości narzędzi oraz materjałów po- 
trzebnych do budowy statków. Ponieważ zni- 
szczone narzędzia i materjały przedstawiają 
wielką wartość, straty, pokryte przez ubez- 
pieczenie są bardzo poważne. 

Przyczyny pożaru dotąd nie wyjaśniono. 


Polki najlepiej tańczą. 


Wyniki międzynarodowych zawodów 
tańca artystycznego w Wiedniu ozna- 
czają pełne zwycięstwę Polek. W dziale 
solistek otrzymała pierwszą nagrodę w 
sumie 1000.szylingów Ziuta Buczyńska, 
osiągając na 100 punktów możliwych 
87,95. Ogółem na 9 nagród i 3 dyplomy 
Polki zdobyły 3 dyplomy I 5 nagród. 

W dziale zespołów pierwsze miejsce 
zajęła Polka Mieczyńska, która osiągnę- 
ła niezwykle dużą ilość punktów 95,72, 
uzyskując nagrodę miasta Wiednia w 
sumie 1000 szylingów,» 


Zastrzelono dwóch przemytników. 


Na placówce granicznej w Ożegowie 
(Śląsk) strażnicy celni strzelili kilka- 
krotnie do uciekających przemytników, 
którzy usiłowali przenieść towary z Nie- 
miec do Polski, Śmiertelne rany odnio- 
sło dwóch przemytników 19-letni Bryś 
i 58-letni Hemis z Ożegowa. Obaj prze- 
mytnicy zmarli wskutek odniesionych 
ran. 


Urzędnicy skarbowi — kradli, 


Katowice, 8. 6. (PAT.) Na zarządzenie 
prokuratorą aresztowani zostali Marjan 
Herz, były naczelnik Urzędu Skarbowe- 
go w Katowicach i Kazimierz Matyka, 
były sekwestrator tegoż urzędu. Aresz- 
towano również Jerzego Ochlapa, byłe- 
go urzędnika skarbowego pod zarzutem 
Szkody, wyrządzo- 
ne skarbowi państwa przez aresztowa- 
nych dochodzą do kiikudziesiętiu tysię- 
cy złotych. j 


następnie dadzą jej kilka odmian kąpieli, 
potem Szampun suchy lub mokry, następ- 
nie osuszają stworzonko twoje, obcinają mu 
paznogcie, wreszcie czeszą je, a w końcu 
dadzą mu „proszek na przeczyszczenie*, co 
podobno doskonale oddziałuje na humor 
psów angielskich. A 

Ci z Rodaków, którzy zajrzą w tym roku 
do Londynu, powinni stanowczo znaleźć 
czas i sposobność, aby odwiedzić wykwitny 
„klub psich kąpieli* przy „Beauchamp Pla- 
ce". Cała rodzina królewska przysyła do 
niego pSy swoje, Książę Walji i bracia jego 
osobiście przywożą psy Swoje do tego nie- 
zwykłego zakładu. Atrakcją zaś bufetu w 


klubie tym jest wódka polska i polskie pa- 
pierosy, które cieszą się tam wielkiem u- 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI“, sobo 


ta, dnia 9 czerwca 1934r. 


maniem. To, że polska wódka i polskie pa- 
pierosy Stanowią pierwSszorzędną atrakcję 
dla wybrednego towarzystwa „Klubu Psich 
Kąpieli", nie jest bynajmniej ujmą dla wy- 
robów naszych: jest raczej najlepszą rekla- 
mą, jaką mogły sobie one zdobyć. To, co po- 
dają przy bufecie „Klubu Psich Kąpieli", do 
którego uczęszczają członkowie rodziny kró- 
lewskiej, zasługuje przecież na to, aby 
wprowadzono do reszty klubów  londyń- 
skich! 

Nie potrzebujemy się {z pewnością oba- 
wiać, aby polska wódka i polskie papierosy 
przyniosły imieniu polskiemu ujmę! Niema 
w Anglji innej propagandy polskiej, — to 
zadowolić się musimy narazie propagandą 
smaku i aromatu! NOMAD. 


RZEŽA. 


Doroczne świeto W. F. i P. W. 


W czasie od 8 do 10 czerwca włącznie, od- 
będzie się doroczne święto Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojskowego. 

Dnia 8. bm. o godz. 19,30 capstrzyk połą- 
czony z pochodem organizacyj przez pryn- 
cypalne ulice z trzema orkiestrami na czele. 

Dnia 9. bm. przed południem odbędą się w 
szkołach miejscowych odczyty i poranki zaś 
po południu urządzone będą zawody sportowe 
na miejskim stadjonie. 

Główna część uroczystości odbędzie się zaś 


poz 


Rolnictwo 


pomorskie 


w niedzielę, dnia 10 czerwca br. 

O godz. 9,15 zbiorą się wszystkie oddziały 
pod Kamienną Górą, poczem po odebraniu ra- 
portu i po przeglądzie odbędzie się u stóp Ka- 
miennej Góry uroczysta msza polowa. 

Po nabożeństwie odbędzie się defilada przy 
Skwerze Kościuszki a stamtąd rozwinie się po- 
chód. Pa obiedzie odbędą się ostateczne roz- 
śrywki sportowe, poczem nastąpi rozdanie na- 
śród. Wieczorem hufce kobiet P. W. i har- 
cerskie urządzą ognisko, 
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Śmierć narzeczonych pod 
kołami pociągu. 


Na torze kolejowym pomiędzy słacjami 
Kiszkowo—Rybno dokonano onegdaj o godz. 7 
rano wstrząsającego odkrycia: znaleziono tam 
bowiem trupy przejechanych przez pociąg Ma- 
rjana Rzyskiego i Heleny Januszówny, pocho- 
dzących z Kiszkowa. ra 

Jak się okazało, młoda para z niewiado= 
mych narazie przyczyn rzuciła się pod ranny 
pociąg zdążający do Gniezna, ponosząc śmierć 
na miejscu. 

Wieść o samobójstwie tem wywołała za” 
równo w Kiszkowie jak i w całej okolicy o+ 
gromne wrażenie, t 


50 kilometrów pieszo 
na rozprawę. 


Przed sądem okręgowym w Chojnicach sta- 
wała niejaka Klara M., zamieszkała w Śliwicz= 
kach, powiatu tucholskiego, oskarżona o to, 
że wprowadziła w błąd urzędnika stanu cywil- 
nego przez to, że powiwszy dziecko, zameldo- 
wała je jako dziecko siostry, Za to skazana 
została na 2 tygodnie aresztu z warunkowem 
zawieszeniem wykonania kary na okres 3 lat. 

Miejscowość Śliwiczki jest oddalona od Choj- 
nic o około 50 kilometrów. Oskarżona M. 
przybyła na rozprawę pieszo z trojgiem dzieci 
w wieku lat 11, 3 i 10 miesięcy, przyczem to 
ostatnie niosła na ręku. 

Po rozprawie M, wyruszyła w drogę po- 
wrotną tównież pieszo. Biedaczka utrzymuje 
się z dziećmi w czasie podróży z jałmużny. 

Wypadki odbywania dalekich dróg pieszo 
nie są odosobnione i są charakterystyczną ce- 
chą wzrastającej nędzy na prowincji. 


na alarm: 


Pokłosie ostatnich powiatowych zjazdów rolniczych. 


Rolnictwo pomorskie odczuwa coraz to do- 
tkliwiej na własnem ciele skutki strasznego 
kryzysu gospodarczego, grożącego kompletną 
bodaj ruiną naszemu tak pomyślnie rozwinię- 
temu rolnictwu na Pomorzu. 

źle i coraz gorzej dzieje się na wsi pomor- 
skiej, o czem świadczą ostatnie zjazdy rolni- 
cze, jakie odbywały się po licznych miastach 
powiatowych, urządzone przez organizacje rol- 
nicze. Sam fakt tłumnego, jak na żadnym z 
poprzednich zjazdów, udziału w tych zgroma- 
dzeniach już mówi, w jakich warunkach żyją 
dziś nasi wieśniacy. N. p. na zjazd do Tucholi 
przybyło przeszło 400 osób, do Świecia nie 
mniejsza liczba. Dużo rolników przybywało 
pieszo lub też wozami, gdyż nie stać ich już 
na opłatę kolei. 

Prelegenci na tych 
przedstawić położenie 


zjazdach starali się 
rolnictwa w  takiem 


świetle, w jakiem doprawdy dziś się znajduje. 
Ubolewano w pierwszym rzędzie nad szalonym 
spadkiem cen na płody rolne i sztywnością cen 
za produkty przemysłowe, kartelowe jak i mo- 
nopolowe, nie wyłączając opłat pobieranych 
przez instytucje państwowe, jak: kolej, poczta 
itd. oraz podatki i daniny. W jeszcze cięższej 
sytuacji znajdują się osadnicy, którzy poza po- 
wyższemi bolączkami muszą spłacać wysokie 
renty. Specjalnej krytyce poddali prelegenci 
system podatkowy, połączony z niemożliwą dla 
rolnika biurokracją. 

Jeszcze wiele ciekawszych szczegółów przy- 
niosła dyskusja, która była bardzo żywa i rów- 
nocześnie wyrazem nędzy naszych włościan. 
N. p. na zjeździe w Świeciu podał jeden z 
uczestników, iż rolnicy z tego powiatu są za- 
dłużeni po 300 zł na morgę maśdeb., osadnicy 
zaś nawet do 500 zł na morgę. Osadnik 60- 


ko 
Największym balonem świata w siratosferę. 


Amerykahie, jak zwykle, starają się po- 
bić wszelkie rekordy. Tym. razem chodzi 
o łot w stratosfere, Przedewszystkiem bu- 
duje Się na drugiej półkuli ziemskiej w 
Akron w stanie Ohio największy bałon 
świata. Lotnicy Kepner i Siewens zamie- 


nąć wysokość 30.000 metrów. Profesor Pic- 
card, jak wiadomo, osiągnął 18.000 metrów. 
Podczas lotu komunikować się będą lotni- 
cy z ziemią za pomocą radja. Górne zdje- 
cie przedstawia pracę nad powłoką tego ol- 
brzymiego balonu. Poniżej lotnicy Stewens 


rzają tym razem olbrzymim balonem osiąg-fi Kepner badają przyrządy pomiarowe. 


morgowy uiszcza rocznie opłat od 2.000 do 
2.700 zł, inny włościan 1.200 do 1.700 zł. Gdzie 
przy dzisiejszych cenach za płody rolne można 
wydobyć taką sumę pieniędzy? A gdzie pozo- 
staje wyżywienie rodziny, odzież i inne nie- 
zbędne do życia codziennego środki? 

Ogrom niezadowolenia wywołała sprawa 
zniesienia czwartej klasy na kolejach. Urucho- 
mienie zaś ruchu podmiejskiego bynajmniej nie 
zastępuje tej likwidacji i w tym wypadku znów 
najwięcej została poszkodowana ludność wiej- 
ska, gdyż z ruchu podmiejskiego mogą korzy* 
stać jedynie do pewnych stacyj i z pewnych 
tylko pociągów. i 

Do innych głośnych bolączek rolników na- 
szych dochodzi sprawa tępienia szczurów po 
wsiach w zagrodach włościańskich, przyczer! 
niezastosowanie się do tych zarządzeń Pociągi 
za sobą dotkliwe kary. Jeden z rolników pod- 
niósł niepraktyczność takiego zarządzenia po 
wsiach, gdyż wyłożenie trutki w zabudowa- 
niach gospodarczych ze względu na żywy in- 
wentarz jest niebezpieczne, w dodatku zaś nie 
wytępi szczura. Zresztą każdy rolnik jest w 
posiadaniu kota, który prowadzi skuteczniejszą 
walkę ze szczurami, y 

Nową bolączką jest zakaz wyrobu marme- 
lad dla domowego użytku, wobec czego rolnik 
hodujący buraki, zmuszony jest karmić niemi 
bydło, sam zaś musi jeść suchy chleb, gdyż 
masło i trzodę chlewną wysprzedaje by opłacić 
podatki, bo inaczej wyniosą go egzekutorzy. 

Rolnicy nie mogą znaleźć dość ostrych słów 
oburzenia na sanacyjne gazety, donoszące, że 
kryzys już się kończy i inne nowiny, że już 
jest lepiej itd, kiedy rzeczywistość przedsta- 
wia się w zupełnie innym, bo przeciwnym 
świetle. 

Słowem jest źle na wsi pomorskiej, bo i tu- 
taj już nżywają soli bydlęcej do jedzenia, za- 
miast naity palą łuczywo, zamiast zapałek 
trzymają „wieczny ogień, do kościoła chodzi 
cała rodzina w jednem ubraniu i to na zmianę, 
gazet już nie abonują, bo niema za co, chyba 
że kilka sąsiadów na spółkę. 

O ile rolnictwo nasze nie ma popaść w 
kompletną ruinę, muszą miarodajne czynniki 
pośpieszyć z wydatną pomocą. 

Rolnicy domagają się kilkuletniego mora- 
torjum na długi, obniżki procentów, dalej ob= 
niżki podatków i opłat, poczty i kolei, wyro- 
bów monopolowych i cen za wszelkie artykuły 
przemysłowe do poziomu cen za płody rolne. 
Rolnictwo pomorskie dzwoni na alarm! 


Nowemiasto n. Dr. 


Z dniem 1 czerwca r. b. przeniosłem. 
agenturę , Dziennika Bydgoskiego“ z ul:” 
Wierzbowej nr. 3, 


na ul. Jagiellońska nr. 1. 


Powyższą agenturę prowadzi 


y = ~ 
Julian Karski 
Nowemiasto n/Drw., ul. Jagieliońska 1 
i przyjmnje zamówienia na abonament 

i ogłoszenia. U 
W niedziele i święta 
sprzedaż pojedyńczych numerów. 
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Włoski pułkownik Rocco Moretta wydał 
książkę o technice przyszłej wojny P. t „Ja- 
ka będzie wojna jutra“. Książka ta po- 
zwala nam zajrzeć do fantastycznego świa- 
ta, wojennej mechaniki, do strasznych Szcze- 
gółów przyszłej wojny chemicznej. Najwy- 
mowniejszym jest rozdział o wojnie gazo- 
wej, który podajemy w streszczeniu. 


PRZYGOTOWANIA. 


W dzisiejszych czasach niemal wszystkie 
państwa Starają Się rozbudowąć służbę wo- 
Jenńą. Na ten cel wyznacza się ogromne 
sumy w budżetach, Szkoli się perspnel, pro- 
wadzi badania, dokonuje się wynalazków i 
strzeże ich jak oka w głowie. Wszystkie, 
nawet bardzo małe państwa, mimo powo- 
jennych oszczędności przymusowych, zaraz 
po zawarciu pokoju przystąpiły do budo- 
wy stącyj eksperymentalnych. 

„ Mimo wielu uroczystych mów, traktatów 
i zobowiązań, broń chemiczna przedstawia 
"nadal poważne niebezpieczeństwo, 


GAZY — JAKO SIŁA WOJENNA. 


Siła niszcząca gazów staje się wprośt 
fantastyczna, tem więcej, jeżeli gazów*uży- 
wa się równocześnie z innemi środkami, jak 
termitem, białym fosforem lub bombami 
zapalnemi. W ostatnim czasie skonstruowa- 
no samoloty, kierowane na odległość, lata- 
jące bez lotników, które doskonale mogą 
służyć w wojnie gazowej. 

Na kongresie wojny chemicznej w Taka 
pod Nowym Jorkiem już w r. 1924 Max Mu- 
spra wyraził się, że chemja jest w stanie 
zniszczyć życie w najkrótszym czasie na 
największych nawet terenach. Z innych, 
Reginald Hart oświadczył, że w przyszłej 
wojnie wymordowana  zustanie ludność 
wszystkich wielkich miast, nawet na tery- 
torjach  najrozleglejszych. Zdaniem gen. 
Grovesa, ofiarą ataku gazowego w kilku 
godzinach padną miljony ludzi, Niemiecki 
pułkownik opisywał straszliwe choroby płu- 
ce, wywołane gazami.  Przewyższają one 
swem okrucieństwem wszystko, co człowiek 
potrafi sobię wyobrazić, 

Naogół panuje to (przekonanie wśród 
chemików, że dzisiejsze materje trujące są 
50 razy skuteczniejsze od gazów, używa- 
nych w ostatnich wojnach. Celem ataku 
gazowego będą najważniejsze środki osie- 
dleńcze, wielkie miasta, ważne węzły kole- 
jowe, centra przemysłu i zagłębia węglowe. 
Ewakuacja miast nic nie pomoże. 

, Amerykański generał Spuier oświadczył 
niedawno na konferencji w Filadeltji, iż 
chemja zna gazy, które Są w stanie uśpić 
cały naród na 24 godziny, Te gazy usypia- 
jace mogą być rozszerzane przy pomocy sa- 
molotów, kierowąne falami radjowemi na 


odległość. 
ATAK GAZOWY. 


Zdaniem fachowców wojskowych i che- 
mików, dziś niema jeszcze środków, któreby 
mogły zapobiec atakom chemicznym, Tru- 
dna zwłaszcze byłaby obrona przed kombi- 
nowanemi atakami trzech rodzajów broni 
lotniczej: bomb wybuchowych, zapałają- 
cych i gazowych. Atakujący w takim wy- 
padku wyruszy z całym rojem samolotów 
wyposażonych w tłumiki. . 

Gdy całe miasto pogrążone będzie w głę 
hokim śnie, nagle gwałłowne eksplozje prze- 
rwą ciszę i obudzą przestraSzonych ludzi. 
Na miasto zaczynają spadać olbrzymie bom- 
by, druzgocące całe dzielnice, Spadaja bom- 
by ważące 600, 1.000, a nawet 10.000 kilogra- 
mów. Bomby takiei wagi już są wyrabia- 
ne i wypróbowywane w państwach, mają- 
cych lepsze urządzenia do badań w dziedzi- 
nie chemji wojennej i lotnictwa. Sam na- 
cisk powietrza, powodowany wybuchem ta: 
kiej bomby, wystarczy do zniszczenia wiel- 
kiego gmachu w sąsiedztwie wybuchu. Nie 
należy zapominać, że bombę można zaopa+ 
trzeć w mechanizm zegarowy. Taka bomba 
wybucha w — 34 godziny po upadku. WSzel- 
kie zarządzenia ochronne Stają Się tu bez- 
skuteczne. h 

Oprócz tych, zrzucać się będzie jeszcze 
inne, znacznie mniejsze, bo ważące zaledwie 
1 kg. przeciętnie, Są to bomby z gazami 
zapalnemi, Waga bomby obliczona jest je- 
dynie na to, aby przy upadku bomba prze. 
biła dach domu i Spowodowała pożar, Każ- 
da z bomb zawiera ładunek termitu, wy- 
starczający do tego. aby wywołać tempera- 
turę 3.000 stopni. W ten sposób z bomby 
powstaje gorąca masa płynnego metalu, 
przeciwko której nic nie pomoże gaszenie. 
Przed temi bombami niema innego ratun- 
ku, jak tylko ucieczka do kryjówek pod- 
ziemnych, piwnic i t. p. 

Ale tem atakuiący dopiął Swego celu. 
Ludność skupiła się w ciasnych przestrze- 
niach, częściowo również zasypanych przez 
potężne eksplozje, W tej chwili następuje 
faza decydująca: po wystrzałach i eksplo- 
zjach następuje straszliwa cisza. Gazy tru- 
jące przenikają każdą szczelinę, nawet do 
najskrytszych zakątków i ruin, oSadzaią 
się w zagłębieniach sklepień. słowem wszę- 
dzie, Śmierć dosięga wszystkich. 

Może ludność będzie miała maski gazo- 
we, ale te środki okażą się niewystarczają- 
ce dla ochrony przed nowemi gazami, któ- 
re przenikać będą nietylko przez odzież, ale 
i przez sama maskę. Fizjologiczne skutki 
28 gazów poszczególnych są niemal nie- 
ograniczone i prawie każdy ludzki czy zwie- 
gzęcy organizm może niemi być dotknięty. 
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Cały naród będzie można uśpić i wytruć. 


Według Sprawozdań Gertrudy Wokero- 
wej, w Anglji ofiarą doświadczeń z temi 
gazami padło w ciągu trzech lat ogółem 
2.138 zwierząt, z tego 447 zwierząt padło od- 
razu podczas prób, a 1.132 zginęło w ciągu 
miesiąca po doświadczeniach. 


PŁUCA, WZROK, NERWY... 


, Obok gazów, powodujących usypianie, 
jest cały Szereg gazów śmiertelnych, Ga- 
zem można zupełnie zrujnować nerwy, Sy- 


‘stem człowieka i uśmiercić go jak pioru- 


nem, czy pociskiem. Tak, jak granat może 
rozszarpać płuca człowieka, tak i gaz może 
spowodować śmiertelne poranienie płuc. 
Przy pomocy gazów łzawiących można po- 
zbawić przeciwnika wzroku. Jeżeli chcemy 
pozbawić go świadomości, wystarczy poddać 
go działaniu mieszanin arsenowych, które 
powodują Straszliwe bóle głowy, którym to- 
warzyszą inne dolegliwości. Są gazy, od 
których powstają na skórze roniące się pę- 
cherze, a wdychanie tych gazów powoduje 
gnicie płuc. 


IPERYT I LEWISYT. 


Jednym z najniebezpieczniejszych gazów 
jest iperyt. Nie jest to właściwie gaz, ale 
ciecz w wysokim stopniu wrzenia, która 
rozpuszcza się w powietrzu w drobniutkie 
kropelki. Jest to najstraszliwszy gaz wojen: 


500 śpiewaków 


W niedzielę 10 bm. odbędzie się w Inowroc- 
ławiu zjazd XIX okręgu Wielkopolskiego Zw. 
Śpiewaczego. W zjeździe będą uczestniczyły 
2 chóry miejscowe („Chopin* i „Szarotka') o- 
raz 12 chórów z miast i wsi kujawskich — ra- 
zem około 500 śpiewaków. 


Chojnice, 6. 5. Przed wzmócnionym wydzia- 
lem karnym sądu okręgowego toczyła się roz- 
prawa karna przeciwko braciom Łosińskim z 
Małych Chełmów (pow. chojnicki), oskarżonych 
o zabójstwo 28-letniego Edwarda Glanera z 
Bytoni (pow. Starogard), Rozprawę prowadził 
sędzia Chmielewski w asyście sędziów Janow- 
skiego i Schuessela. Oskarżał wiceprokurator 
s. o. Wandtke, Bronił oskarżonych adwokat 
Szule z Chojnic. 

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym, że w 
trakcie sprzeczki uderzeniami drąga zabili Gla- 
nera. Oskarżeni nie przyznali się do winy, 
twierdząc, iż działali w obronie koniecznej, po- 
nieważ śp. Glaner groził im zastrzeleniem. 
Przewód sądowy ustalił, że oskarżeni dnia 
9 kwietnia br .o godz, 9 rano przybyli do za- 
grody Tłoczyńskiego w celu zabrania inwen- 
tarza martwego, do którego oskarżeni roszczy- 
li sobie pretensje. W czynności tej przeszka- 
dzał im Glaner, bawiący w gościnie u Tłoczyń- 
skiego, który ostrzegał oskarżonych przed ich 
bezprawnem postępowaniem, żądając, by przy- 
byli pod obecność góspodarza. Wywiązała się 
sprzeczka i następnie bójka, w trakcie której 
Łosińscy, powaliwszy Glanera na ziemię, o- 
gromnym drąśiem strzaskali mu czaszkę, co 
pociągnęło za sobą śmierć Glanera, 


Szlakiem Wisły i 


Podróżowanie po Wiśle i morzu należy 
bezsprzecznie do niezwykłych przyjemności. 
Bez cienia przesady można bowiem dziś 
stwierdzić, że niema obecnie milszej, wy- 
godniejszej i tańszej komunikacji do morza 
polskiego i Gdyni, jak podróż rzeczno-mor- 
Ska, a 
Z grodu Kopernika — Torunia — wyru- 
szamy statkiem salonowym „Vistuli“ o godz. 
19,30 — z Fordonu - Bydgoszczy o godz. 22. 
Srebrne, przesiane złotem w ciepłe dni 
czerwcowe fale królowej rzek polskich Wi- 
sły, pruje statek pośpieszny (12 węzłów na 
godzinę, czy 25 km.). Mamy do dyspozycji: 
wygodne kabiny 2- i 4-osobowe, kabiny Sy- 
pialne ze świeżą pościelą, Salony, salę re- 
stauracyjną, pianino, radjo, meble klubowe, 
a nawet stoliki bridżowe. Cóż więcej wyma- 
gać?... 

Zefirek południowo-zachodni mile łasko- 
cze wycieczkowiczów. Na pokładzie panuje 
gwar beztroski i humor. Z Salonu wydoby- 
wają się tony Skocznego kujawiaka, który 
porywa do tańca, bo przy fortepianie za- 
siadł prima pianista, Radjo zaś informuje 
wszystkich o tem, co się stało lub stanie 
na Szerokim świecie. 

W Tczewie między godziną 6—7 przesia- 
damy na wspaniały parostatek morski „Car- 
men“, nowonabyty i urządzony wprost luk- 
susowo przez Tow. „Vistula“. Z Tczewa do 


ł 


ny, ponieważ działa nietylko na przewody 


ovnov wgraniu aru ievaino. 


Qkrutni zabójcy ponieśli zasłużoną karę. 


Epilog głośnej sprawy przed sądem w Chojnicach. 


Wrażenia z podróży statkiem „Vistuli” nad polskie morze. 
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- Uroczystość 20-lecia „Sokoła” 


e e 
w Grucznie. 
Dzięki pięknej pogodzie przy licznym udzia* 
le gniazd sokolich okręgu. XI obchodziło Tow: 
3 6 | gimn. „Sokół' w Grucznie uroczystość swego 


20-lecia. Na uroczystość tą przybył m. in. za” 
rząd okręgowy ze Świecia. 

Uroczystość rozpoczęła się wymarszem do 
miejscowego kościołą parafjalnego na nabożeń- 
stwo, które celebrował ks. prob. Stock, a 
piękne kazanie wygłosił kapelan „Sokała” 
okręgu XI ks, Raszkowski ze Świecia. 

Po nabożeństwie nastąpiło złożenie wieńca 
przed pomnikiem ku czci poległych sokołów, 
następnie zaś pochód i defilada przed władza- 
mi sokolemi. 

Drugą część uroczystości wypełniła aka- 
demja w miejscowej sali, którą zagaił prezes 
miejscowego gniazda p. Konwishorz. Założy- 
cielami gniazda w Grucznie byli przed 20 laty 
śp. Leon Neumann, Leon Flaczyński i Franci- 
szek Domachowski ze Świecia, Współzałoży= 
cielem gniazda był p. Maksymiljan Czajkowski, 
któremu też wręczono dyplom uznania, 

Po sprawozdaniu z 20-letniej działalności 
śniazda przemawiali: prezes okręgowy p. Fr. 
Domachowski, ks. prob. Stock, ks. Raszkowski 
i inni delegaci gniazd oraz miejscowych orga- 
nizacyj społecznych, składając jubilatce swe 
życzenia. Piękny. wierszyk, poprzedzający u- 
pięcie wstęgi do sztandaru, wygłosiła córeczka 
prezesa gniazda miejscowego. — 

Dalszą część obchodu wypełniły: wspólny 
obiad z kuchni polowej oraz po południu za- 
wody i impreza ludowa. 

Miejscowe obywatelstwo wzięło gremjalyny 
udział w obchodzie tak zasłużonej organizacji, 
jaką jest Sokół, dokumentując temsamem swą 
sympatję dla „Sokoła'”. 
5: 


oddechowe, ale i na skórę. Powolny w skut- 
kach — powoduje zawsze śmierć. 

Iperyt jest gazem ciężkim i jak tylko 
zostanie rozproszony w powietrzu, opada 
na ziemię, pokrywajac ją cieniutką, nie- 
widzialną warstwą. Z ziemi przyczepia się 
do butów lub ubrania, dostając Sie w ten 
spesób wszędzie. Skutki pojawiają się po 
upływie 6—18 godzin, We wszystkich tkan- 
kach, na skórze, na powiekach, w spojówce 
i na gałce ocznej iperyt powoduje niezwy- 
kle silne oparzenie. 

Działa on również w rozciejńczeniu, na- 
wet wtedy, gdy jest rozcieńczony w Stosun- 
ku 1:500.000. Skóra pokrywa się wtedy 
pęcherzykami różnej wielkości, w oczach 
powstają ropiące ranki, w płucach zatyka 
się drogi odechowe tak, że następuje śmierć 
przez uduszenie. 

Inny znów gaz, lewisyt, jest również cie- 
czą, która działa nietylko na człowieka lub 
zwierzę, ale nawet na rośliny. Powoduje 
on ciężkie oparzenie, przenika pod powierz- 
chnię skóry i powoduje śmierć przez zatru- 
cie. 

Podczas pierwszych prób lewisyt rozpy- 
lony na roślinach pozostawił cienką war- 
stwę, podobną do rosy. Niebawem rośliny 
zezerniały aż do korzeni, a cały obszar 
RE wyglądał jak po pożarze, dlatego Śro- 
dek ten nazwano rosą Śmierci. 
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Drobne wiadomości. 


— W maju wyemigrowało z Polski do kra- 
jów europejskich i zamorskich 1044 osób, w 
tem 300 żydów, którzy udali się do Palestyny. 

— Ubezpieczalnia Społeczna przystępuje do 
budowy wielkiego gmachu w Warszawie na 
biura. Kosztorys wynosi około 2 miljony zł. 

— W Małopolsce zmarł książę Paweł Sąpie- 
ha, brat metropolity krakowskiego, prezes 
Czerwonego Krzyża w czasie wojny światowej. 

— Maniłestacje antyżydowskie miały miej- 
sce we Wrocławiu przed firmą Woolwortha. 

— Burmistrz miasta Saarlouis w zagłębiu 
Saary został przez komisję rządzącą pozba- 
wiony władzy za ostatnie wypadki i zaburze- 
nia w tem mieście, 

— Pod hasłem zwalczania żydów powstało 
obecnie arabskie stronnictwo hitlerowskie w 
Palestynie. 

— Rząd amerykański wystąpił ze skargą 
przeciw towarzystwu okrętowemu „White Star 
Line“ z żądaniem odszkodowania w wysokości 
przeszło pół miljona dolarów za zatopienie o- 
krętu sygnałowego „Nantucket“ przez okręt 
tego towarzystwa „Olympics 


w stolicy Kujaw. 


Otwarcie zjazdu poprzedzi uroczyste nabo- 
żeństwo we Farze, poczem pochód do Domu 
Kuracyjnego, gdzie odbędzie się otwarcie zjaz- 
du, a następnie zawody śpiewacze chórów. Po 
południu „święto pieśni" oraz ogłoszenie wy- 
ników konkursu, wieczorem zabawa taneczna. 


Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wy- 
rok, skazujący Leonarda Łosińskiego na 5 lat 
więzienia, Wacława Łosińskiego na 3 lata i Ro- 
mana Łosińskiego na 1 rok więzienia. Leonard 
i Wacław pozostają nadal w więzieniu. 
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keściy żeśźślarskie 


Polskiego Związku Zeglarskiego w Charzykowie pod Chojnicami. 


Polska otrzymała zaproszenie na słynne re- | Urzędnicza — wszystkie z Warszawy i Klub 
gaty żeglarskie w Kilonii, t. zw. „Kieler Wo- f Żeglarski Chojnice. Regąty które trwały 2 dni, 
che". Żeglarstwo polskie, zorganizowane w | dały następujący rezultat: 

Polskim Związku Żeglarskim, po raz pierwszy Zwycięsko wyszli pp: Zalewski - Rodz. Urz. 
będzie brało udział w tych regatach, Ponieważ | Kusnerz - O. Y. K. (8 pkt.), Biedermann - „Wi- 
kluby związkowe zgłosiły wielką ilość zawod- | sła", Miszewski - O. Y. K. (7 pkt), Szymański 
ników, musiały się odbyć regaty eliminacyjne | „Wista“ (6 pkt), Stapa - Chojnice, Dzięcioł - 
pomiędzy zawodnikami. Regaty te odbyły się | „Wisła'* Warszawa (5 pkt.), Kaletta jr. - Choj- 
przy wielkiem zainteresowaniu miasta i powia- | nice [4 pkt.) 
tu chojnickiego, na znanem pięknem jeziorze Ci żeglarze reprezentować będą Polskę na 
Charzykowskiem pod Chojnicami i to na tere- | regatach w Kilonii w zawodach na jólkach śród- 
nie i taborze Chojnickiego Klubu Żeglarskiego. | lądowych. Zawodników na yachtach morskich 
Zawodników wysłały następujące kluby: Yacht | wysyła Związek Żeglarski, specjalny zastęp z 
Klub Polski Warszawa, Oficerski Yacht Klub, | żeglarzy warszawskich, gdyńskich i Chojnice. 
Tiea żeglarska W. T. W. „Wisła”. Rodzina 


od kapitana „Carmėn“, że tym statkiem po- 
dążają wszystkie wycieczki turystyczno- 
krajoznawcze. W pogodne dni majowe prze- 
jechało tędy dziesiątki wycieczek. 

Mimochodem dla informacji należy do- 
dać, że miedzy Warszawą a Gdynią, kursują 
codziennie luksusowe parostatki „Vistul:*: 
„Francja“, „Halszka, „Bełgja*, „Goniec“ 
i „Bałtyk“, a między Tczewem i Gdynią po- 
śpieszny komfortowy statek 
men“. 

Pomimo, że wszystkie parostatki „Vistu- 
li“ są urządzone komfortowo, ceny za prze- 
jazd wyznaczono minimalne. Np. z Torunia 
do Gdyni I kl 14,70 (powrotny bilet 19 zł), 
II kl. 11 zł (powrotny 14,70 zł), II kl. 7,50 zł 
(powrotny 9,90 zł). Bilety na linji żwykłej 
wynoszą jeszcze mniej, bo tylko 5,50 zł (po- 
wrotny 7,40 zł) z Torunia do Gdyni. 

Ponadto wycieczki korzystają ze znącz- 
nych zniżek i tak: grupy 10 osób szkolne 
40%, a pojedyńczo — młodzież szkolna, 
wojskowi, ich żony, urzędnicy państwowi 
i komunalni, policja, kolejarze, duchowień- 
stwo, nauczyciele, inwalidzi, emeryci i nie- 
które organizacje 25% zniżki, 

Z tych udogodnień powinna przedewszyst. 
kiem skorzystać młodzież szkolna. Winņa 
ona póznać nasz kraj rodzinny, cudną Wi- 
słę i jeszcze piękniejszy port polski i nasze 
morze. Kto raz odbędzie tę pódróż rzeczno- 
morską, ten przeżywać będzie chwile pod- 
niosłe. 

Wszyscy też w tym roku wybierzmy 
się do Gdyni szlakiem Wisły i morzem pol- 
skiem, które pe pierwszem ujrzeniu kaźdy 
musi pokochać całą duszą Polaka, 


morzem do Gdyni. 


4 
2 


Gdyni przebywa on drogę w czasie 4—47 
godzin. 

Z oszklonych werand obserwujemy prze- 
cudne panoramy niziny gdańskiej, kanaly 
i śluzy, które pozostawiają niezapomniane 
wrażenia. 

W Einlage odbywa się śluzowanie, po- 
czem mijamy Bonsak i po przepłynięciu 
Martwej Wisły przez Neufahr wjeżdżamy 
na modre fale morza polskiego. Na horyzot- 
cie widać kontury wież kościołów i gma- 
chów starożytnego Gdańska. Mijamy Nowy 
Port, latarnie morskie, na prawo bezbrzeż- 
na dal Bałtyku, a na lewo znane Sopoty. 
Nad nami unosi się tysiące morskich towa- 
rzyszy — mewy białe. 

Pomimo, że silnie wzburzone fale morza 
uderzają w „Carmen“, nie odczuwamy wca- 
le kołysania Statku i jego szybkie porusza- 
nie się na wodach przybrzeżnych bałwany 
morskie nie ruszą. Po drodze spotykamy 
kilka statków handlowych, łodzie rybackie, 
dwa duże okręty. Na jednym, spostrzegamy 
ilagę szwedzką, Potężne ryki syren — znak 
powitania — przeszyły powietrze, 

Już widać port polski Gdynię. WSzyscy 
podróżni wylegli na pokład, Młodzież szkol- 
na (wycieczka z Bydgoszczy) prawdziwie 
wzruszona. W oczach ogień i entuzjazm. 
Każde Serce bije żywiej.. Gdynia! — — oto 

birse wzruszenia młodzieży, która ujrzała 


poraz pierwszy port polski. : i ; 
W potocznej rozmowie dowiadujemy Się 
morski „Car 
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Kronika 


Bydgoszcz, dnia 8 czerwca 1934 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Medarda. 

Jutro: Pryma i Felicjana mm. 
Wschód słońca o godzinie 3.38. 
Zachód słońca o godzinie 20.20. 


Stan pogody 


Dość pogodnie i cieplej, przy Słabych 
wiatrach miejscowych. 
~ Stan 
A dzisiejszy 
g| o godz. 10 
A| 22: Stan 
A wczorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano 


TY TNT 


—0+ 6 10 15 20 25 30 35 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. — 
Obecnie w Muzeum wystawa religijna Gru- 
py Artystów Wielkopolskich „Plastyka“. 


DYŻURY NOCNE APTEK 

od 4 do 10 czerwca br. 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną. 


.. 
.. 


Instytut literacki „LEKTURA” przy uli- 
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza co- 
dziennie od godz. 9—18 wszystkie nowości 


ksjęgarskie ostatniej doby. (2257 


J ta marginesie. 


Za słodką sprawą cukru kryje się wiele 
gorzkiej prawdy. Gorycz tę wzmacnia ostatnio 
krzywda pracownicza, którą zaczyna wyrzą- 
dzać kartel cukrowniczy. 


Sprawa ma tło ogólne i charakter specy- 
ficzny. O tem, że cukier ma potanieć od 1-go 
października br. — wiemy. Domagaliśmy się 
nawet radykalniejszej obniżki cen i wcześniej- 
szego terminu wprowadzenia jej w życie, by 
szerokie rzesze spożywców mogły szybciej ko- 
rzystać z krzepiących właściwości cukru. 
W'skazywaliśmy na olbrzymie zyski członków 
kartelu, owych baronów cukrowych i dziś nam 
wypada zająć się ich metodami od innej strony. 


Dotychczas było głucho o pracownikach 
cukrowni. Między przemysłowcem cukrowni- 
czym i jego pracownikiem układały się dotych- 
czas znośne stosunki. Jakoś regulowano za- 
gadnienia pracy i płacy w ściślejszem gronie 
i zatargi na tem tle nie przenikały do wiado- 
mości publicznej. Sprawa zmieniła się rady- 
kalnie, gdy kartel został zmuszony do obniżki 
ceny cukru, Oto wzięli się na sposób. Pu- 
szczają w ruch gilotynę redukcyjną, która ma 
chlastać pobory pracownicze i stan zatrudnie- 
nia w cukrowniach. |Innemi słowy mówiąc, 
obniżkę ceny cukru ma zapłacić pracownik, 
jako siła najemna i spożywcał 


Na pierwszy ogień poszła cukrownia „Ostro- 
wit” pod Rypinem, gdzie jej dyrektor Strycha- 
rzewski zaczął się posługiwać metodami do- 
tychczas niepraktykowanemi. Zredukował per- 
sonel, części obniżył płace o 40 proc., przyjął 
nowych pracowników na warunkach jeszcze 
gorszych, zaś zwołnionym z pracy nie chce wy- 
płacić z funduszów z Kasy Przezorności i Po- 
mocy. Słowem zastosował szereg  dokuczli- 
wych szykan, które mają zarazić pracowników 
innych cukrowni trwogą. 


Przelewa się czara! Jeśli najlepiej prospe- 
rujący w Polsce przemysł, będący pod ezcze- 
gólną ochroną rządu, rozpoczyna „ekspedycję 
karną" przeciw swym pracownikom, jeśli ma- 
gnackie fortuny mają wyrastać z krzywdy pra- 
cowniczej, to zaczyna się upiorne widowisko, 
które opinja publiczna nie może przyjąć milcze- 
niem. . Przeciwnie! Musi zaprotestować naj- 
kategoryczniej. 


.. 
u. 


— O przepisywanie Pożyczki Narodowej. 
Komisarz generalny Pożyczki Narodowej 
komunikuje, że Subskrybenci mogą zgłaszać 
w terminie do dnia 20 czerwca br. życzenia, 
aby obligacje były w całości lub częściowo 
wystawiane na imię członków rodziny wła- 
ściwych subskrybentów. Za członków ro- 
dziny należy zrozumieć małżonków oraz 
wśstepnych i zstępnych do drugiego stopnia 
pokrewieństwa włącznie, 


Nareszcie, Dziś dn. 6 bm. 
i dawno oczekiwana 
PREMJERA 
NAJCIEKAWSZEGO 
FILMU SEZONU 


M ORDERCA 


— Szkoła dawna a Szkoła dzisiejsza. W 
dniu 15 bm. o godz. 18 odbędzie się w auli 
Państwowego Gimnazjum Humanistyczne- 


.go w Bydgoszczy plenarne posiedzenie Ko- 


mitetu Rodzicielskiego. Na zebraniu obok 
porządku dziennego wygłoszony będzie re- 
ferat p. inż. Napoleona Cynkina na temat 
„Szkoła dawna a Szkoła. współczesna”, 


Naczelnictwo Okręgu V. 


prosi wszystkich naczelników gniazd, ażeby 
wydelegowali w sobotę, 9 bm, o godz. 16-ej 
do szkoły przy ul. Kordeckiego jednego dru- 
ha celem przetransportówania przyrządów 
na Stadjon miejski furmanką. 
Czołem! 


Naczelnik, 


| „DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 9 


Wampir z “Düsseldorfu 
Potwór — Zboczeniec 
Kürten na ekranie 
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Film ten muszą zobaczyć wszyscy! - 
To film dla miljonów! 


Realizacji genj. Fryderyka Langa, 
który film ten uważa za swoje 
najlepsze arcydzieło. 


NADPROGRAM 


KRONIKA i 
TYGODNIK 
PATA. 


(10646 


Daktyloskopja w służbie prawa 
i sprawiedliwości. 


Zdradziecki odcisk palców zgubił niepoprawnego złodzieja 


(kj). W nocy z 2 na 3 Stycznia br. mie- 
znani sprawcy dokonali włamania do miesz- 
Kania p. Róży Jackowękiej przy Placu Wol- 
ności 3. 

Złodzieje skradli SPA partję garde- 
roby, bielizny, różną biżuterję, aparat ra- 
djowy oraz 50 płyt gramofonowych, łącznej 
wartości przeszło 3.000 zł. Czując się w 
mieszkaniu p. Róży JackowsSkiej jak u sie- 


TT YNY WOIT 


Nasi myśliwi mieli sposobność wykazać swoją wprawę 
podczas pierwszej tego rodzaju imprezy w 


rzutków 


Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie 
po strzelaniu do „rzutków'” w Osławcu. 


do asfaltowych 
Za najlepszy 


w strzelaniu 
lesie Opławieckim, 


dstrzał komisja sędziowska z łowczym d-rem Soboczyńskim na czele przyznała pier- 
wszą nagrodę prezesowi dyr. Szymanowskiemu z Fordonu, drugą dr-owi Siemiątkow- 


skiemu z Bydgoszczy, 
witeckiemu z Fordonu. 
czak, Sewruk, 


hrabia Tyszkiewicz, dyr. 


trzecią p. Marcelemu Sukowskiemu z Kruszyna, czwartą p. Nie- 
Dalsze cenne premie zdobyli 


pp. Oczadły, leśniczy Olejni- 


Brustmann i leśniczy Czyżmowski. 


(kj) Czarną niewdzięcznością odpłacił 24- 
letni Czesław Szulc z Poznania (Mostowa 2£) 
tutejszemu kupcowi p. Powale z ul. Śniadeckich 
za okazaną dobroć i serce. Kiedy we wrze- 
śniu 1933 r. Szulc znalazł się na bruku byd- 
goskim w skrajnej nędzy, bez dachu nad głową, 
i prosił kupca Powałę o pracę, ten bez żadnych 
zastrzeżeń zatrudnił go w swoim handlu bła- 
watów. Kupiec Powała uwierzył Szulcowi na 
słowo honoru, gdyż żadnemi papierami nie mógł 
się wykazać, a jedynem świadectwem były 
podarte buty i postrzępiona koszula. 

Zadaniem Szulca było sprzedawanie mater- 
jałów w handlu domokrążnym na t. zw. raty. 
W tym celu otrzymał odpowiednie bloczki, a 
zamawiany towar kupiec Powała wysłał natych- 
miast pod wskazany adres. Prędko jednak wy- 
szło na jaw, że Szulc nadużywa zaufania swego 
pracodawcy. Zamiast sprzedawać towar na raty 
niebieski ptaszek za bezcen splawiał materja- 
ły w różnych firmach i instytucjach, a pobraną 
gotówkę chował do kieszeni. Nadużycia ujawnił 
kupiec Powała dopiero 28 stycznia br. kiedy 
stwierdził, że kwity inkasowe zostały przez 
Szulca słałszowane. Doniesienie do policji wy- 
starczyło, by Szulca zamknąć. 

Dochodzenia policyjne ustalają, że Szulc 
oprócz zbrodni fałszerstwa dopuścił się sprze- 
niewierzenia towarów na szkodę kupca Powały 
na sumę około 3.500 zł. To wystarczyło, by 
w sprawę wkroczył pan prokurator. 

Na odbytej onegdaj przed sądem okręgo- 
wym rozprawie odczytane kartę karną młodo- 
cianeśo przestępcy. Okazało się, że był on już 
raz karany za kradzież, a drugi raz dostał pół 
roku więzienia za nielegalny handel morfiną. 

Na lawie oskarżonych towarzyszyła Szulco- 


Przy przeczuleniu, bólach głowy, bez- 
senności, ospałości, przygnębieniu, uczu- 
ciu lęku, posiadamy w naturalnej wo- 
dzie gorzkiej Franciszka-Józefa nieza- 
wodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokarmo- 
wego w każdym jego odcinku. Zal. p. lek. 


— Jutro w sobotę doroczny popis uczniów 
Miejskiego  Konserwatorjum Muzycznego w 
Bydgoszczy w auli gimnazjum im. M. Kopernika 
pl. Kochanowskiego o godz. 8 wieczorem. 
Sprzedaż biletów, z których czysty zysk prze- 
znaczono na stypendja dla niezamożnych ucz- 
niów M, K. M. odbywa się w księgarni i skła- 
dzie nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23. For- 
tepian koncertowy z firmy B. Sommerfelda, 


Mandlarz morfiny okra 


Dobroć serca nie zawsze popłaca. 
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askiego Kupta, 


wi eskorta policyjna. Robison bardzo przykre 
wrażenie. Twarz wynędzniała, oczy podkrą- 
żone i zagasłe i włosy rozwichrzone w nieładzie 
świadczą aż nazbyt wymownie o tem, że Szulc 
jest już dziś, mimo młodego wieku kompletnym 
wykolejeńcem życiowym. 

Słuchany w charakterze świadka kupiec Po- 
wała zeznaje, że opiekował się Szulcem jak 
ojciec. Oprócz mieszkania i utrzymania dawał 
mu codziennie 3 zł na drobne wydatki. 

Oskarżenie popierał pan prokurator Dietrich 
który w mocnych i jędrnych słowach napiętno- 
wał czyn podsądnego, domagając się surowego 
wymiaru kary. 

Sędzia Światecki po przestudjowaniu steno- 
gramu przewodu sądowego orzekł wyrok ska- 
zujący Szulca za zbrodnię fałszerstwa kwitów 
inkasowych na karę więzienia przez dwa lata 
oraz za sprzeniewierzenie towaru wartości 3500 
złotych również na karę dwóch lat więzienia. 
Łącząc karę, sędzia Świątecki zmniejszył ją 
do 3 lat bezwzględnego więzienia przy jedno- 
czesnem orzeczeniu utraty praw obywatelskich 
i honorowych przez lat pięć. 


bie w domu, złodzieje uwieńczyli „robotę“ 
rozbiciem bufetu. Przedewszystkiem zain- 
teresowali się przechowanemi w bufecie bu- 
tełkami oryginalnego wina francuskiego. 
Libacja była bardzo wesoła i z pewnością 
wówczas nikt z złodziejaszków, popijających 
smaczne winko, nie przypuszczał, że wła- 
śnie jedna z odkorkowanych butelek stanie 
się dowodem dla władz ‘prokuratorskich i 
zaprowadzić może jednego z nich na ławę 
oskarżonych. 

Otóż kiedy nazajutrz po dokónanej kra- 
dzieży policja przeprowadziła dochodzenia 
na miejscu włamania, jeden z wywiadow- 
ców zwrócił szczególną uwagę na wypróże 
nione butelki, Kiedy następnie sfotografo- 
wano odciski palców, pozostawione na Szyj- 
ce jednej z odkorkowanych butelek okazało 
się, że ślady idealnie zgadzały się z odci- 
skami palców kilkakrotnie już karanego 
włamywacza Jerzego Smorowińskiegwe (0e 
kietka 16). Teraz już łatwo władze połt- 
cyjne wpadły na trop złodzieja i niebawem 
aresztowały go. 

Smorowiński uparcie wypierał się, jako- 
by on brał udział w włamaniu do mieszka« 
nia p. Jackowskiej, Na nic mu to Się jed- 
nak nie przydało. Prokurator wygotował 
akt oskarżenia i w ubiegłą środę zasiadł 
niepoprawny złodziejaszek na ławie oskar. 
żenych przed tutejszym Sądem Okręqowym, 

Mimo niezbitego dowodu winy, Smoro- 
wiński na rozprawie uparcie wypierał Się 
udziału w inkryminowanem przestępstwie, 
M. in. tłumaczył się, że „w wolnej chwili 
handlował butelkami i może właśnie jedna 
z jego butelek znalazła Się zupełnie przys 
padkowo w bufecie np. Jackowskiej*, 

Słuchana w charakterze świadka p. Twar- 
dowska stwierdziła jednak, że wino, którem 
złodzieje raczyli Się po dokonaniu kradzie- 
ży, było zagraniczne i znajdowało się w 0- 
ryginalnych butelkach, Sprowadzonych spe- 
cjalnie z Francji. 

Sędzia Świątecki uznał przeprowadzony 
z odcisków palców dowód za wystarczający 
i na tej podstawie skazał Smorowińskiego 
na karę nóltorarocznego bezwzględnego wię- 
zienia, 


Czytelnicy nasi 
mają śłos. 


PROTEST. 

Już od kilku dni mieszkańcy okolic% 
nych domów koło rzeźni miejskiej na uli- 
cach Promenadzie, Jagiellońskiej, Szopena 
i Moniuszki są pozbawieni możności oddy- 
chania powietrzem. Bez narażenia Się na 

mdłości, niesposób jest otworzyć okna w mie- 
szkaniach. Gryzący dym iokropny trupi odór 
zalatają do naszych mieszkań od Samego 
rana już. Nawet przy zamkniętych oknach 


i balkonach ciężko jest oddychać i nieje- 
den z nas ma bóle głowy. 
Winę ponosi zarząd "Rzeźni Miejskiej, 


który pali odpady. 

Czyż nie możnaby te całopalenia prze- 
nieść gdzieśkolwiek za miasto, a nie doko- 
nywać ich w matematycznem centrze jego? 

W żadnym europejskim, mieście nic po- 
dobnego, jak u nas, niema. 

Najgorsza woń daje się czuć około po- 
łudnia każdodziennie, Nawet ci, co prze- 
jeżdżają tramwajem koło gmachu rzeźni 
mogą potwierdzić, że woń ta jest wprost 
odurzającą. U 

Bydgoszcz, dnia 6 czerwca 1934 roku. 

Mieszkańcy domów, Sąsiadujących 
z Rzeźnią Miejską: 
(21 a a Z Ea M: ARA wci LL, 


RC frapiony Wid ORÓY | U -. wyścig okrężny. 


niedzielę katastrofa. 
ną. 


Na trasie okrężnego wyścigu samochodowego w Niirbny-Ring wydarzyła się w ub. 
Kierowca niemiecki Franke stracił panowanie nad Swą maszy- 
Auio wywróciło się i roztrzaskało doszczętnie. Kierowca odniósł śmiertelne obra- 
żenia, Na zdjęciu start do tak tragicznie zakończonego wyścigu. 


| 
| 
| 


| 


n 


„nieznajomej już nie było. 


za a 


Nr, 129 


zzz EKZZ a” zk a 
7 E ma LJ 7 A 


E -re — —— 


IEF W programie popisy gimnastyczne, zawody lekkoatiet 


Stalowe 


firmy 


nożyce pruły kasę 


Stark. 


Policja już na tropie kasiarzy! 


3 (kj) Dziś już zdaje się nieulegać wątpliwości, 
że aresztowani w Łęgnowie sprawcy zuchwałe- 
go włamania do sklepu jubilerskiego zegarmi- 
strza Środzińskiego przy ul. Batorego, Kubiak 
i Stojczyk nie mają nic wspólnego z serją śmia- 
łych włamań i kradzieży dokonanych nocy po- 
przedniej przy ul. Św. Trójcy oraz we iirmie 
Stark przy ul. Gdańskiej 47. 

Jeżeli chodzi o włamanie do firmy Stark, 
to zdołaliśmy zebrać szereg nowych, ciekawych 
iniormacyj. Włamywacze w bezczelności i tech- 
nicznem opańowaniu swego zawodu nie ustę- 
pują iachówcom zagranicznym. Kasę rozpruli 
przy pomocy specjalnych stalowych nożyc. 
Kiedy w pewnym momencie nożyce złamały się 
nie dali za wygraną i przy pomocy precyzyj- 
nych wytrychów kasę otworzyli Na szczęście, 
w kasie nieznależźli większej gotówki, a łupem 


ich padło tylko 8 złotych bilonem oraz różne 


znaczki wartości około 10 zł. 

Z jakim spokojem i pewnością siebie zabie- 
rali się kasiarze do roboty świadczy najlepiej 
fakt, żę odważyli się na tak centralnej ulicy jak 
ulica Gdańska pozasłaniać okna, by nikt im 
„niepowołany” nieprzeszkadzał, Z towarów za- 
brali tylko te rzeczy, które zdaniem ich przed- 
stawiały jakąś większą wartość, I tak skradli 
2 tuziny dobrych łyżek stołowych, tuzin alpako- 
wych noży i widelców, 7 rautów do rozcinania 
szkła, dwa tuziny brzytew, 8 aparatów do gole- 
nia, 6 -stalowych ' nożyków kieszonkowych 


i wiele, wiele innych wartościowych przedmio- 
tów. Prawdopodobnie jednak złodzieje zostali 
przez kogoś w ostatniej chwili spłoszeni, gdyż 
spakowany towar częściowo pozostawili na 
stole. i 


Do Sokolstwa Okręgu V. 


Zlot sokoli odbedzie się w przyszłą niedzie- 
lę, dnia 10. bm. na stadjonie miejskim. Z uwa- 
gi na to, że całą uroczystość przełożono na 
popołudniu na  stadjon miejski wzywamy 
wszystkie wniazda do bezwzględnego wzięcia 
udziału, Zbiórka oddziałów ćwiczących o go- 
dziriie 7,30 na stadjonie, natomiast zbiórka ca- 


A łego okręgu tak ćwiczących jak i niećwiczących 
"ze sztandarami o godz. 2,30 tamże, 


Oddziały ćwiczące chcące korzystać z obia- 
du zabiorą kupki, miski i łyżkę. Czołem! 
Przewodnictwo V Okręgu. 


500 młodzieży, sokolic i sokołów 


wystąpi na zlocie sokołów w niedzielę na 
stadjonie miejskim. Oprócz ogólnych popisów 
będą wyścigi na konikach, biegi sztafeżowe, 
a znany biegacz — zwycięzca biegu „Dzien- 
nika - Bydgoskiego" Kuligowski zgłosił pobicie 
rekordu na 5000 m ` 


LE) 
JERZY 


Kradną jak kruki. 


Pieniądze wsiąkły! — Papiery znalazły Się.. 


Niemiła przygoda spotkała podczas wczo- 
rajszęgo targu p. Martę Grzegorczykową z 
ul. Nowodworskiej 18. Jakiś zodziej wyko- 
rzystał okazję, kiedy p. Grzegorczykowa za- 
jęta była targowaniem się z Sprzedającemi 
masło na Starym Rynku przekupkami o ce- 
nę i skradł jej z teczki skórzanej torebkę, 
zawierającą 25 zł gotówki i różne doku- 
menty. 

Po południu zjawiła się,w mieszkaniu 
poszkodowanej jakaś kobieta, która zwróci- 
ła jej tylko znajdujące się w torebce papie- 
ry. Owa tajemnicza nieznajoma tłumaczyła 
się, że dokumenty otrzymała ©d zupełnie 
obcego mężczyzny na ulicy, który polecił jej 
zwrócić papiery właścicielce. Zanim pani 
Grzegorczykowa zdążyła Się zorientować, 


ijh 
ji 


PROGRAM W KINACH. 


ADRIA. Jeszcze nie wszyscy zapomnieli o 
krwawych czynach upiora z Düsseldorfu Kür- 
tena; który zabijał małe dziewczynki, a które- 
go policja nie mogła ująć przez dłuższy czas, 
Dopiero szumowiny miejskie dotknięte podej- 
rzeniami, rzucanemi na poszczególnych człon- 
ków bandy, dopomogły do pochwycenia zbrod- 
niarza, Złodzieje urządzili nad. upiorem 
sąd; lecz w ostatniej chwili policja go ódbiła 
i stawiła przed trybunałem państwowym. Oto 
treść: dzisiejszej premjery filmu przejmującego 
grozą p. t. „Morderca“. Produkeja francuska 
wywiążała się z zadania, stwarzając dzieło nie- 
zwykle realne, uwypuklając grozę dramatu przy” 
udziałe Pierre Lorre w głównej roli mordercy 
O. Wernike, Grundgensa i Jolina. Nadprogram 


"również nowy. Pocz. o 5. 


APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje dziś 
po raz ostatni wielki dramat kryminalny we- 
dług słynnej powieści Conan Doyle'a p. t. 
„Powrót Sherlocka Holmesa". W roli głównej 
Clive Brook. W programie bardzo wesoła ko- 
medja p. t ,„Wicegwiazda'”, tygodnik Paramoun- 
tu i Pata, Pocz. o 5. 

BAŁTYK. Dziś i nadal mowy program. 


Meder, to klasyczny typ degenerata - przestęp- 


Dziś dowiadujemy się o jeszcze jednem wła- 
maniu, dokonanem ubiegłej nocy do apteki p. 
Rochona przy ul. Niedźwiedziej 11. Złodzieje 
skradli smoking, neseser i różne towary war- 
tości około 600 zł. 

We wszystkich wypadkach dochodzenia 
władz policyjnych trwają. 


PZ TEE RPNE ZE pareen 


(kj) Liczni, znajdujący się wczoraj na ul. 
Gamma przechodnie byli świadkami mrożącego 
krew w żyłach wypadku, który cudem tylko nie 
zakończył się Śmierdią młodego, bo zaledwie 
23 lata liczącego cieśli Władysława Pawłow- 
skiego, zam. przy ul. Ruskiej 67. 

Pawłowski był od dłuższego czasu bezrobot- 
ny. Łatwo można sobie wyobrazić jego radość, 
kiedy dowiedział się, że zostanie zatrudniony 
na nowej budowli przy ul. Gamma. Wczoraj 
w pierwszym dniu swojej pracy znalazł się Pa- 
włowski na około 6 metrów wysokiem ruszto- 
waniu. W pewnej chwili nieprzyzwyczajony wi- 
docznie do pracy na takiej wysokości, a może 
też wskutek niedostatecznego odżywiania w 


„DZIENNIK BYDGOSKT, sobota, | 


gniotrwałą |: 


„Śmiertelny skok“ głodnego cieśli. 


Z wysokiego rusztowania runął na bruk ulicy. 


OCS S = z n nuu 


czerwca-1934.r., Akka) 


T $G KOLÓW OKR 


= 10. VI. 34 r. 


yczne, mecz piłkarski — Polonja 


— Sokół i. 


Państwowa Szkoła Ogrodnictwa w Po- | 
znaniu podaje do wiadomości, że przyjmowanie 
zapisów na nowy rok szkolny rozpoczyna się 
od 15 czerwca br. Zgłoszenie z dołączeniem 
wymaganych dokumentów kierować należy do 
Dyrekcji, Poznań, ul. Śniadeckich 54-58. Szko- 
ła przyjmuje młodzież obojga płci tylko z ukoń- 
czoną 6-tą klasą szkoły średniej, ogólnokształ- 
cącej lub równorzędnej zawodowej. 


— Zabawa dla dzieci. We wtorek 12, bm. 
od godz. 14 do godz. 19,30 odbędzie się w ogro- 
dzie Patzera wielka zabawa dziecięca, podczas 
której przez dzieci przedszkola kolejowego 
przedstawiane będą „Dożynki“. Dochód prze- 
znacza się na dożywianie biedniejszych dzieci. 


ników, zajętych przy budowli, zdążył mu po- 
śpieszyć z pomocą, Pawłowski głową na dół ru- 
nął z wysokiego rusztowania na chodnik ulicy. 

Przechodnie zamarli w przerażeniu, a ro- 
botnicy, nie wierząc widocznie, że Pawłowski 
jeszcze żyje, zaczęli się żegnać nabożnie i od- 
mawiać za zmatłego tragiczną śmiercią towa- 
rzysza pracy modlitwy. ; 

Nad Pawłowskim czuwał jednak Anioł Stróż. 
Cudownym sposobem mimo upadku z sześcio- 
metrowej wysokości na kamienny bruk, nic mu 
się nie stało, a jedynie odniósł lekką kontuzję. 
Poprostu oczom nie chciano wierzyć, kiedy 
Pawłowski podniósł się i wrócić chciał na ru- 
sztowanie. Przywołane pogotowie przewiszlo 


okresie bezrobocia, Pawłowski dostał silnego | go do szpitala, gdzie udzielono mu opatrunku. 


zawrotu głowy. Zanim ktokolwiek z robot- 


dll) M 


(kj) Sprawa bestjalskiego mordu przy 
ul. Kozietulskiego na Bielawkach ciągle je- 
Szcze tonie we mgle tajemnicy. 

Do tej pory brak jeszcze jakiegoś oficjal- 
nego komunikatu- -ze Strony władz prowa- 
dzących śledztwo, który mógłby zaniepoko- 
jonej ludności - powiedzieć coś konkretnego 
i ewentualnie wyjaśnić, ile w pogłoskach 
na temat rzekomego aresztowania merdercy 
tkwi istotnej prawdy. Zapytane przez nas 
władze policyjne twierdzą, że dla nich spra- 
wa jest już zupełnie jasna. Jakó silnie po- 
dejrzanych o dokonanie zbrodni morder- 
stwa na osobie śp. Małgorzaty Marsch uję- 
ła policja dwóch włóczęgów: Jana Grzeczkę 
i Stefana Skorego, których wraz z znalezia. 


Herszt bandy rozbijaczy szyb wystawowych | 
unieszkodliwiony przez sąd na dalsze dwa lata. 


(kj) Kupcy bydgoscy jeszcze dziś mają w 
pamięci niebezpieczną szajkę rozbijaczy szyb 
wystawowych, która grasowała na terenie na- 
szego miasta w miesiącach zimowych ub. roku. 
W wyniku bardzo skrupulatnych dochodzeń po- 
licja wpadła na trop szkodników. Aresztowano 
niejakiego Maradzińskiego, wielokrotnie kara- 
nego złodzieja i kompana jego niejakiego Mo- 
czyńskiego, poszukiwanego za dezercję. Oby- 
dwom udowodniono udział w bandzie, która 
przy pomocy rozbijania szyb dokonywała śmia- 
łych kradzieży sklepowych. Moczyńskiego ska- 
zano na półtora roku, a Maradzińskiemu wy- 
mierzono rok bezwzględnego więzienia. 

Dopiero wczoraj zasiadł na ławie oskarżo- 
nych herszt bandy Karol Meder wraz z poślu- 
bioną w więzieniu kochanką swoją Martą Linke. 


Ken Maynard we filmie „Wojennym szlakiem“ 
oraz niezrównany król komików Buster Keaton 
jako „Marynarz słodkich wód“ oraz film polski, 
Program dla młodzieży dozwolony. Pocz. o 5. 

KRISTAL, Dziś i nadał miła, dowcipna, 
melodyjna i pełna pomysłów  komedja p. t 


riercy Natyorzaty Nart 


Bestjalska zbrodnia na Bielawkach nadal niewyjaśniona. 


nemi dowodami rzeczowemi przekazano do 
dyspozycji pana sędziego śledczego Ger» 
tycha. 

Indagowane przez nas władze sądowe nie 
umieją albo. nie chcą- narazie jeszcze nic 
konkretnego powiedzieć, 
-— Śledztwo prawdopodobnie wznowione zo- 
stanie dopiero po otrzymaniu z zakładu me- 
dycyny Sądowej w Poznaniu ekspertyzy 
krwi, znalezionej na marynarkach przytrzy- 
manych włóczęgów. Wobec braku innych, 
przekonywujących dowodów o winie rzeko- 
mych morderców ekspertyza zakładu medy- 
cyny sadowej ma dla sprawy pierwszorzęd- 
ne i decydujące znaczenie. 


cy. Całe życie jego jest jednym wielkim spisem 
więzień i numerów cel, w których odsiadywał 
kary za kradzieże, rabunki i oszustwa. Był on 
ogółem 10 razy sądownie karany, w tem kilka- 
krotnie karą kilkoletniego ciężkiego więzienia. 

Po odbyciu ostatniej kary Meder stanął na 
czele szajki teroryzującej bydgoskich kupców. 
Część skradzionych towarów Meder oddał 
Marcie Linke, robiąc jej prezent zaręczynowy. 
Wina Medera i jego występnej małżonki zosta- 
ła przewodem sądowym w zupełności udowod- 
niona. Prokurator Dietrich, 'wykazując wi 
przemówieniu swojem, że Meder jest dla społe- 
czeństwa jednostką szkodliwą, domagał się dla 
niego najwyższej ustawowo dopuszczalnej kary. 

Sędzia Świątecki, uznając Medera winnym 
zgodnie z aktem oskarżenia, skazał go na łącz- 
ną karę dwóch lat bezwzględnego więzienia 


„Csibi“ z Franc. Gaal w otoczeniu pierwszo- 
rzędnych sił artystycznych wiedeńskich. Film 
obfituje w świetne sceny w kółku rodżinnem, 
na dancinśu, w mieszkaniu młodego adwokata. 
Publiczność na każdem przedstawieniu entu- 
zjazmuje się. Pozatem nadprogram. Pocz. o 5. 

MARYSIEŃKA. Dziś powtórzenie nowego 
programu z dwoma niezwykle ładnemi filmami. 
A mianowicie „żółty detektyw“ z Warnerem 
Olandem i „12 krzeseł* z Vlasta Burianem 
i Dymszą. Kiedy w pierwszym króluje sensa- 
cja i artystyczne, pomysłowe wykonanie, to w 
drugim panuje humor, dowcip i śmiech bez- 
ustanny, Stanowczo program godzien uznania 
i zobaczenia, Pocz. o 5,15, 6,25 i 9. 


KINO-TEATR „VARIETE“ w ogrodzie Re- 
sursy Kupieckiej. Dziś otwarcie sezonu kina 
letniego, o godz. 9 na którem wystąpi gościnnie 
ulubieniec publiczności (Lopek) Kazimierz Kru- 
kowski oraz primadonna operetki warszawskiej 
Niuta Rolska, Wacław Zdanowicz, duet Ka- 
niewskich i Grocholski Na idealnie doskona- 
łej aparaturze wyświetlany będzie ciekawy 
i pikantny film. Uwaga: W razie niepośody 
powyższy program odbędzie się nieodwołalnie 
w kinie „Rewja” ul. Marcinkowskiego. 
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Orzeźwia i odświe- | 
ża o każdej porze || 
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Wyrabiane calkowicie 
10630 w Dziedzicach, Śląsk Ciesz: 
a a TORO ZPO ma] 


i utratę praw obywatelskich í honorowych 
przez pięć lat, Marta Linke uznana została 


winną zbrodni paserstwa i skazana. na osiem. . 


miesięcy więzienia z warunkowem zawiesze- 
niem, Jako okoliczność łaśodzącą w stosunku 
do Marty Linke przyjął sędzia Świątecki do- 
tychczasową jej niekaralność oraz fakt, że od 
kilku tygodni jest ona matką dziecka, którego 
ojcem jest Meder. x 5 
Mimo warunkowego zawieszenia, skazana 
została Marta Linke równięż na utratę praw 
obywatelskich i honorowych przez lat pięć, 
Wyrok odnośnie Medera nie został zaskarżony 
przez strony, wobec częgo stał się prawo- 
mocnym. i ; 
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— Doroczny bal urządza dnia 9 czerwca 
(w sobotę) „Stowarzyszenie Absolwentów. Li- 
ceum Handlowego w salach Kasyna Cywilnego. 
Kto, przez_niedopatrzenie nie otrzymał jeszcze 
zaproszenia, proszony jest zwrócić -sięrdó*y- 
rekcji Liceum Handlowego, ul. Król. Jadwigi 
nr, 25, tel, 447. ; FRE A (10522 


(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY). 
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Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 


Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10. 
rana. j 


pt 


Ta TA A ę : 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy. — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kasznbowski, S.z o.p. Długa 22, Zegatki, biżut 


F. A. Matz, Śniadeckich 49, Stary Rynek 19, tel, 


1323. Bławaty, firany, trykotaże, galanterja 
oraz wszelkie artykuły kąpielowe. : 


Drukatnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 


wykonuje wsżelkie druki familijne, kupieckie 


i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio, 


/ z Bydgoszczy: 


Toruń-Warszawa 237. 6.50, 8.05, 9.57, 42.54, 13.55, 
15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 24.55" (tranzyłowy!. 28.16.. 
Tczew—Gdañsk—-Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50, 7.25, . 
12.06. 12,13, 12.59, 13.13, 15.36, 17.17, 20.03, 20.10. 
Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. j 
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i święfa od 20/V—2/IX), 
Nakło— Pita 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46, 
Unisław—Brodnica 455, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50. 
inowrocław—Pożnań 2.35, 3.50, 6.20, 11.45, 13.40, 16.28, 
18.10, 20.40, 22.25, 23.15, ; 
Wągrowiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. 
Inowrocław—kKarsznice—Herby Nowe 13,40, 23.15. 


ż 


Dancing. do 


"1 od 17—18. 


Kino - dźwiękowe 


Variete 


o godzinie 8,20 wiecz. 


Sokół żeński. 


, Dziś w piątek zebranie grona technicznego 
o: godz. 7,30 w sekretarjacie. Komplet ko- 
nieczny, 


——! 3 
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Masło z wody fabrykowały 
przekupki z Przyłęk. 


(kj) Wśród bydgoskich gospodyń przekupki 
z pobliskich Przyłęk cieszą się zupełnie spe- 
cjalną opinją. Oddawna znane są one z upra- 
wiania nierzetelnego handlu, Ostatnio przed 
tutejszym sądem grodzkim odpowiadały dwie 
najbardziej osławione handlarki masła: 63-let- 
nia Jadwiga Rosin oraz 31-letnia Władysława 
Koronowska, oczywiście obydwie pochodzą z 
Przyłęk. Przekupki sprzedawały na targu od- 
bywającym się w Bydgoszczy na.Słarym Rynku 
masło zawierające aż 22 proc, wody, które: w 
dodatku nie doważało na każdym kawałku 
około 15 gramów. W wyniku postępowania 
dowodowego Koronowską skazał sąd na 3 mie- 
siące, a Jadwigę Rosin na 2 miesiące bez- 
względnego aresztu. Warto zaznaczyć, że Ko- 


`, ronowska była już za fałszowanie masła wielo- 


krotnie karana i ma jeszcze do odcierpienia 
karę około 2 lat więzienia, 

Na rozprawę sądową obydwie przekupki 
doprowadzone zostały przez policję z więzienia 
śledczego. 


Epilog bójki w restauracji 
pana Glapy. 


(kj) W czasie bójki w restauracji Leona Gla- 
py (Grunwaldzka 151) interwenjował wezwany 
telefonicznie posterunkowy  Wielechowski. 
Funkcjonarjusz P. P. tonem spokojnym, lecz 
słanowszym wezwał awanturników do opu- 
szczenia lokalu, grożąc w razie niezastosowania 
się do jego żądania spisaniem protokółu i kon- 
sekwencjami karnemi, t 

W czasie sprawowania przez posterunkowe- 
go Wielechowskiego czynności urzędowej, znaj- 
dujący się w lokalu Z. M. (Poznań, Mostowa 26) 
i L. H, (Bydgoszcz, Grunwaldzka 138) napadli 
na policjanta i dotkliwie go poturbowali. 

Na odbytej onegdaj rozprawie oskarżeni 
odpowiadali za napaść czynną na przed- 
stawiciela władzy policyjnej. Wina pod- 
sądnych, mimo że usiłowali wykrętnie wy- 
kazać swoje alibi, udowodniona została zezna- 
niami świadków. Sędzia Świątecki skazał oby- 
dwóch na karę bezwzględnego więzienia. po 
sześć miesięcy. - 

s a] 


— Bucik damski, niesiony z reperacji, zgu- 
biła między ułicami Kujawską a Długą biedna 
pracownica, Znalazca zechce oddać ten niepo- 
trzebny mu: przedmiot w Redakcji- „Dziennika 
Bydgoskiego". š 

— Gimnazjum miejskie im, M, Kopernika. 
W poniedziałek, 11 czerwca jako w pierwszą 
rocznicę śmierci śp. dyrektora Łabędzińskiego, 
odprawi się staraniem grona nauczycielskiego 
w kościele Klarysek o godz. 8 msza św. ża- 
łobna, na którą zarząd Koła Rodzicielskiego 
zaprasza wszystkich rodziców. 

— Do Berlina bez paszportów i wiz. W/szel- 
kie informacje i zgłoszenia przyjmuje Pol. Tow. 
Krajozn, Nowy Rynek 1, tel. 764 od 11—13 
Koszt przejazdu w obie strony 
wraz z utrzymaniem i zwiedzeniem wynosi od 
170 zł do 300 zł. Wycieczka wyrusza z Gdynt 
dnia 12 czerwca, powraca dnia 16 czerwca. 


— Zabawę wiosenną dla swych milusińskich 
urządza ochronka S. S. Elżbietanek przy ulicy 
Petersona 3, w niedzielę 10. bm. w ogrodzie 
Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Wymarsz dzieci 
z orkiestrą o godz. 2,30 po południu z ul, Pe- 
tersona. Na powyższą imprezę zapraszają ro- 
dziców i sympatyków ochronki SS. Elżbietanki. 

— Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur 
i Ziemi Malborskiej, oddział Bydgoszcz urzą- 
dza w niedzielę, 10 czerwca wycieczkę do 
Opławca. Zbiórka o godz. 10 na dworcu kolejki 
powiatowej, skąd wyjazd, W razie niepogody 
wycieczka odbędzie się później. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


SOBOTA, 9 CZERWCA. 

N”ARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna. 
12,10: Koncert zespołu Zygmunta Grossma- 
na. 13,05: Muzyka popularna z płyt. 16,00: 
Muzyka lekka. Wyk.: orkiestra jazzowa 
pod dyr. Adama Furmańskiego i Xenia Grey 
(piosenki). 17,00: Słuchowisko dla młodzie- 
ży pt. „Echa leśne” St. Żeromskiego. 17,25: 
Albert Sandler i jego orkiestra (płyty). 18,00 
„Co czytać?" feljeton literacki. 18,15; Kon- 
cert kameralny. Wyk.: Tadeusz Szule (skrz.) 
Jan Rakowski (altówka) i Adam Ciechański 
(kontrabas), W programie Trio Paderew- 
skiego op. 30, nr. 2. Transm. z. Poznania, 
18,45; Pogadanka. 19,15: Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota i Stefan Witas (śpiew). 19,50: 
Wiadomości sportowe. 20,00: Koncert Cho- 
pinowski w wyk. Ze Rabcewiczowej. 20,30: 
Odczyt w języku esperanckim p. t. „Lato 
w Polsce". Transmisja ze Lwowa. 20,40: 

-= Piosenki w wyk. Janiny Romanówny, 21,00; 
Dziennik wieczorny. 21,20: Muzyka lekka. 
22,02: Pogadanka aktualna. 22,10: Muzyka 
lekka i taneczna z płyt. 23,05: Muzyka ła- 
neczna z kabaretu „Nowy Momus" w 
„Oazie”, i 

ZAGRANICA. Wiedeń. 18,25: „Walkirja" opera 
R. Wagnera, Paryż. 20,00: „Robert Macire' 
opera kom. Sztutgart. 20,15: ..Annerl" ko- 
medja. muzyczna Emmela. NRzym. 20,30: 
„Fedora”* opera liryczna. 


Dziś uroczyste otwarcie!!! 
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znowu górą! 


Przepiękna procesja zamkneła oktawę Bożego Ciała. 


Ostatnia i najpiękniejsza z procesyj na 
Szwederowie zamknęła wczoraj oktawę 
Bożego Ciała. I Szwederowo jak rokrocz- 
nie od szeregu lat pokazało znowu swoje o- 
blicze głębokiej religijności i wzrastającego 
na sile ducha katolickiego. Najuboższa 
dzielnica Bydgoszczy .góruje potęgą wiary 
i najlepiej zamanifestowała swe głębokie 
przywiązanie do Kościoła katolickiego. 
Wzruszenie ogarnęło każdego z innych. pa- 
rafyj bydgoskich a w szczególności śródmie- 
ścia, na widok tych przepysznych szat w ja- 
kie przystroiło się na ten uroczysty’ dzień 
Szwederowo. W sercach zapisać się musia- 
ła na długo ta wczorajsza- uroczyśtość. 
Cześć wam zacni obywatele Szwederowa! 

Wszystkie domy były wspaniale udeko- 
rowane. Nawet w najuboższej chatce w 
każdym oknie obrazy święte z jarzącemi się 
świecami i pracowicie uwitemmi ręką bied- 
nego robotnika girlandami. Ulice tonęły 
w zieleni i zamieniły się w przecudne aleje. 
Piękniejszej dekoracji doprawdy nie można 
sobie wyobrazić. ludność wkładała w nią 
całą duszę, całe serce, nie szczędząc osStat- 
nich może groszy. 

Mimo niepewnej pogodv już na godzinę 
przed rozpoczęciem procesji kościół i przy- 
ległe ulice byłv zatłoczone łudźmi. Całe 
Katolickie Szwederowo brało udział w tej 
wspaniałej uroczystości. Również i wszyst- 
kie poSzczególne parafje były zastąpione. 

Po nieszporach wyruszyła o godz. 6-ej 
po południu z kościoła Matki Boskiej Nie- 


ustającej Pomocy imponująca procesja, ce- 
lebrowana przez ks. dziekana Stepczyńskie- 
go w asyście licznego miejscowego ducho- 
wieństwa. Wśród dźwięków dzwonów 1 
pień pobożnych procesja Skierowała Się u- 
licą. Ugory do pierwszego ołtarza, przystro- 
jonego na narożniku ulicy Konopnej przez 
p. Kołodzieja. Drugi ołtarz, przystrojony 
przez p. Piotrowskiego, znajdował się na u- 
iicy Niegolewskiego, trzeci, który był dzie- 
łem p. Poczekaja, przy ul. Nowodworskiej 
i czwarty, pobudowany przy szkole im. Ko- 
chanowskiego przez Tow. Robotników para- 
fji Szwederowa, również przy ul. - Nowo- 
dworskiej. Temi ulicami przeszła procesja, 
posuwając się następnie ulicą Podgórną i 
Ugory zpowrotem do kościołą. Í 

Ewangelje -przy ołtarzach śpiewali: ks. 
Spychalski, ks. zrof. Różek, ks. dr. Feicht 
i'ks. kanonik Pacewicz. Pienia liturgiczne 
przy ołtarzach wykonał chór kościelny pod 
batutą p. Kędzierzyńskiego oraz chór kole- 
jarzy „Hasło. Pozatem przygrywały dwie 
orkiestry Tow. Powstańców i Wojaków o- 
raz Zw. Inwalidów Wojennych. 

Ks. celebranta prowadzili kolejno: pre- 
zes Akcji Katolickiej p. dr. Fischbach, p. 
aptekarz Rybicki i adwokat Nowak, człon- 
kowie dozoru kościelnego pp. Piotrowski, 
Meliński, Zaleski, Szeliga, Zieliński i pre- 
zes Tow. Obywateli p. Kubiak. ; 

Na długo pozostanie w pamięci ta naj- 
wspanialsza i najpiękniejsza procesja na 
Szwederowie. 


ZE SPORTU W CZECHOSŁOWACJI. 


Znana w Polsce lekkoatletka czeska Koub- 
kova, ustanowiła na zawodach w Pradze 
nowy rekord krajowy w skoku wdal wyni- 
kiem 562 cmt. 

Wynik ten pasuje Koubkovą na czoło 
światowej klasy specjalistek tej konkuren- 
cji. 


PRZED MECZEM POLSKA — WŁOCHY. 


Włoski Związek Lekkoatletyczny nade- 
słał w tych dniach ostateczne potwierdze- 
nie i uzgodnienie wszystkich warunków 
mecz Polska — Włochy w.lekkoatletyce pa- 
nów. 

Mecz odbędzie się w dniu 17 bm. we Flo- 
rencji. 


WAJSÓWNA STARTUJE 
WE WROCŁAWIU. 


W dniu 17 bm. w międzynarodowych za- 
wodach lekkoatletycznych 'we Wrocławiu, 
startować będzie rekordzistka świata w dy- 
sku, Jadwiga Wajsówna. 


WIOŚLARZE POLSCY JADĄ DO NIEMIEC, 


W sobotę wyjeżdża z Polski do Niemiec 
grupa 72 wioślarzy, członków 15 klubów z 
Warszawy, Poznania, Bydgoszczy, Torunia, 
Kalisza, Międzychodu i Skarżyska, na mię- 
dzynarodowy Spływ .wioślarski „okolicami 
Berlina“. 

W spływie wezmą udział wioślarze: Bel- 
gii, Danji, Anglji, Włoch, Holandji, Norwe- 
gji, Węgier, Niemiec i Polski. 

Z grup zagranicznych najliczniejszą þe- 
dzie grupa polska. Pobyt naszych wioślarzy 
w stolicy Niemiec i na Spływie potrwa do 


20 bm. Trasa spływu wynosi 200 klm. i bę- 
na łodziach 


dzie przebyta w ciągu 5 dni, 


(ROA 
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NIEDZIELA, 10 CZERWCA. 


WARSZAWA-RASZYN. 8,30: Audycja poranna, 
10,00: Transmisja nabożeństwa ze Lwowa. 
Kazanie na 3 niedzielę po Zielonych Świąt- 
kach. Po nabożeństwie muzyka religijna 
z płyt. 12,10: Poranek muzyczny (ze studja). 
Wyk.: ork. symf. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego i Stanisława Tawroszewicz (skrz.). 
13,05: prof. Roman Chojnacki wygł. prelek- 
cję p. t. „Formy muzyczne”. 13,15: Koncert 
muzyki lekkiej. 13,45: „Wśród lasów i je- 
zior wielkopolskich” odczyt z Poznania. 
14,00: Koncert orkiestry wiejskiej A. Strom- 
berga i Władysława Kaczyńskiego. 15,00: 
Pogadanka rolnicza p. t. „Letnicy na wsi”, 
Transmisja z Krakowa. 15/15; Melodje pol- 
skie (płyty). 15,25: Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych. 15,35: Ciąg dalszy muzyki 
polskiej (płyty). 15,45: Pogadanka dla go- 
spodyń wiejskich. 16,00: Muzyka: lekka w 
wykonaniu zespołu jazzowego Wiesława 
Wilkosza. 17,10: Koncert w wyk. chóru 
„Lutni Warszawskiej” i Maurycego Janow- 
skiego (śpiew). 18,00: Fragment teatralny. 
18,15: Słynni artyści — Artur Schnabel 
(fort.) płyty. 18,45: „Portret własny Kon- 
rada" feljeton literacki, 19,15: Feljeton 
aktualny. 19,30: Muzyka z płyt. 19,45: 
Na wesołej łwowskiej fali. 20,30: Dziennik 
wieczorny. 20,42: Transmisja z Turynu ope- 
ry „Tosca” Pucciniego. W' przerwie 1: 
Skrzynka pocztowa techniczna. W przerwie 
JI; Wiadomości sportowe. ) 


NE. 


DZIAŁ SPORTÓW) 
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berlińskich towarzystw wioślarskich. 

Uczestnicy spływu zwiedzą tereny przy- 
szłych igrzysk olimpijskich w` Berlinie 
1936 roku) i będą obecni na dwudniowych 
regatach niemieckich w Griinau. 


PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W ROKU 1937, 

Nastepne piłkarskie mistrzostwa świata 
odbyć się mają w roku 1937, 

Prezes Międzynarodowej Federacji Foot- 
ballowej zaproponował, by rozgrywki mi- 
strzowskie rozegrane zostały 'w roku 1937 
w czterech państwach, a mianowicie: Ho- 
łandji, Luksemburgu, Francij i Belgji. 

Finałowe mecze hyłyby rozegrane w Pa- 
ryżu w okresie trwania „wystawy po- 


wszechnej“. 


Dwaj mistrzowie idą na pole walki. 


Obrazek z ostatnich mistrzostw teniso- 
wych Francji, gdy na korty wchodzą Nie- 
miec Cramm (na lewo) i zeszłoroczny mistrz 
świata, Australijczyk Crawford, Jak dono- 
siliśmy już w depeszach zwyciężył Cramm. 


NOWY REKORD POLSKI Ww SKOKU 
NA WYSOKOŚĆ, 


SENSACJE WCZORAJSZYCH ZAWODÓW 
HIPPICZNYCH. 


, Warszawa, 8. 6, Wczoraj na torze hip- 
picznym w Łazienkach, mimo niepogody, 
rozegrano dwa przewidziane programem 
konkursy, a mianowicie: „konkurs rzeki 
Wisły* i „szampjonat Skoku na wysokość". 

Konkurs odbył się w międzynarodowej 
konkurencji pań i jeźdźców cywilnych. 
Startowało . czterdziestukilku — zawodni- 


` przy udziale artystów scen Warszawskich Na ekranie: na idealnie działającej aparaturze nowoczesna pikantna 


ac (lapka) KAZINIERZA KRUKOWSKIEGO: iuty Bolskiej, Wacława Zdanowicza komedja p.t. 
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Moja Żona Awanturnicą 


Bilety wstępu na trybuny 
na święto 15 dywizji. 

Polski Biały Krzyż zawiadamia, że rozprze« 
daż biletów wstępu na trybuny w dniu 17 
czerwca br. na Jachcicach rozpocznie się dnia 
12 czerwca w księgarniach pp. Gieryna i Idzi» 
kowskiego. Bilety w cenie 2 zł. AE 

Wobec tego, że ilość miejsc na trybunach 
będzie ograniczona, uprasza się o wcześniejsze 
pain coczy 


| sacz 140-250 zi 5 
LKOTągWIE 140-300 z 6 
Drzewce do 3 m. długości na składzie 

DOM TOWAROWY (10670 


Bracia HMiateccy 


Bydgoszcz, Stary Rynek 17. 


aoc ic 


zamawianie biletów, przyczem zaznacza się, że 
bilety wstępu na trybuny ważne są jedynie ‘za 
okazaniem imiennego zaproszenia Komitetu 
Uroczystości Wojskowych. Dochód z biletów 
wstępu przeznacza Polski Biały Krzyż na budo- 
wę „Domu Żołnierza” w Bydgoszczy. 


ków. Pierwsze miejsce zdobyła pani Glahn 
(Niemcy) w czasie 1:16,2 sek, Dalsze miej- 
sca zajęli: 

2) Schramm (Czech.) — 1:27.2 sek., 

3) Roguski (Polska) 1:28, 2 sek. 

Konkurs „szampjonat skoku na wySo- 
kość* zgrómadził na starcie zaledwie kilka 
koni. Z powodu rozmokłego terenu szereg 
jeźdźców wycofał się z konkurencji, Wa- 
runki konkursu z racji padającego deszczu 
i miękkiego, błotnistego terenu — bardzo 
ciężkie. . 

Pierwsze miejsce zdobył por. Gudin de 
Vallerin (Francja) — 190 cm, 2?) por. Gudin 
de Vallerin —- 190 cm. 

Próbę pobicia rekordu polskiego w Sko- 
ku na wysokość, wynoszącego 193 cm., zgło- 
sił por. Dąbski-Nehrlich (7 DAK) na koniu 
Polusiu. Próba udała Się — por. Dąbski 
uzyskał 195 cm. ustanawiając nowy rekord 
Polski, ' 


DECYDUJĄCA ROZGRYWKA W PIŁCE 
NOŻNEJ. 

Walna bitwa o mistrzostwo Pomorza. w 
piłkę nożną pomiędzy Polonją a Sokołem 
jest wyznaczona na niedzielę, dnia 10 bm. a 
godz. 15,30 na Stadjonie miejskim. Nie dziw- 
mego, że Bydgoszcz została zelektryzowana. 
powyższym meczem, co najlepiej świadczy, 
że w. mieście o niczem się nie mówi, jak.o 
meczu kto wygra. Oceniając ważność meczu 
należy stwierdzić, że jest większe zaintere” 
sowahie jak meczem ubiegłej niedzieli Po- 
morze—Prusy Wschodnie, bo tu się rozch9- 
dzi kto zóstanie mistrzem. 4 4 


SZTEKKER W STRASBURGU. 


W międzynarodowym turnieju zapaśni= 
czym o mistrzostwo Francji, rozgrywanym 
w Strasburgu, bierze udział mistrz świata, 
Teodor Sztekker. 

Z poważniejszych zapaśników startują: 
Polak Cyklop, Francuz Belgarde, Alzatczyk 
Koch, Łotysz Leskinówicz, Niemcy Naber i 
von Sydow, 


„AMATOR“ — „BRDA. 


W niedzielę 10 bm. o godz. 15,30 odbędzie 
się na boisku im. Świtały mecz towarzyski 
pierwszych drużyn wymienionych klubów. 

Ponadto ciekawy mecz o mistrz. klasy. 
„CĆ* Pom. Zw. O. P. N. rozegrają o godz. 
17-ej K. S, „LEO“ Bydgoszcz — R. K. S. 
„NAPRZÓD“ Grudziądz. 

Przedmecz: II. „Amator“. — II, „Brda 
o godz. 14-ej. Wstep 25 groszy. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE. 
Zebranie w Sobote, 9 bm. o godz. 19-ej 
u p. Kujawskiego. Sprawy bardzo ważne. 
Akademja poselska, Posiedzenie zarządu 
o godz. 18-ċj. 
x 


KOŁO SZWEDEROWO. 


Zebranie plenarne odbędzie się w dniu 
14 bm. o godz. 714 w lokalu p. Koło- 
dzieja, ul. Ugory. Na porządku obrad 
sprawa zjazdu prezesów kół į akademiji 
poselskiej w Bydgoszczy. Pozatem ak- 
tualny referat. 

Członków uprasza się o zabranie legi- 
tymacji. 


Zarząd Okręgowy Chrześc, Demokracji. 

Posiedzenie Zarządu odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 11 bm. o godz. 19-ej w Se- 
kretarjacie, ul. Dworcowa 5. 

xk 

Rada Okręgowa Chrześc. Demokracji. 

„Posiedzenie Rady odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 11 bm. o godz. Ż0-ej w sekre- 
tarjacie ul. Dworcowa 5. Obecność członków 
Zarządu, jak i Rady Okręgowej, także i po- 
zamuicj”coryych bezwzględnie pożądana. 

Prozes, 
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„PRZEBÓJ SEZONU 


GRA Ostatnia moda, przyjąta przez wszystkie ele- 
„gantki, to puder, który nadaje nieskazitelną 
„małową” cerę bez Sładu połysku w ciągu całego 

/ dnia, naweł pomimo deszezů i wiatru, 


OPACZ P0 
Pp , POUDRE 
p U 


(| To ostatnie udoskonalenie pudru do twarzy 
zawdzięczamy ńówemu składnikowi, nazwanemu 
„Pianką Kremowa“. Firma Tókalon opatentowała 

"obecnie ten sposób fabrykacji z „Pianką Kremo- 
wą”. Dlatego też znakomity paryski Puder To» 
kałon ofiaruje wam przywileje, z których korzy- 
stały dotychczas tylko nieliczne wybranki, które 

„nie potrzebowały sią kłopotać o cenę swego pudru. 
~ Puder Tokałon nie tylko nadaje cudownie 
"piękną cerę, lecz także cerę. która pozostaję 
Świeża i powabna przez cały dzień, niezalężnie 
od Pani zajęcia. Nawet pocenie się, 5 de 
ne uprawianiem najbardziej ruchliwych sportów 

©'na powietrzu, lub kilkugodzinnym tańcem nie 
może zepsuć piękna delikatnego, „niczem płatek 


SZA 


+ róży, które on nadaje. Puder Tokalon bowiem, 


jest jedynym pudrem, preparowanym na „Piance 
Kremowej*. „0029 


-~ Dla uczczenia i25-tej rocznicy bohater» 
skiej śmierci pułk. Berka Joselewicza w bi- 
twis pod Kockiem oraz żydów poległych za 
' Polske, odbędzie się w niedziele, 10 bm. ò 
‘g. 915 w synagodze bydg. nabożeństwo źa- 
Jobne oraz akademja pod protektoratem 
gen. Tbommóc, dowódcy 15 dywizji. Po a- 
kademji Związek żydów, uczestników walk 
o niepodległość Polski złoży wieniec na. gro- 
bie Nieznanego Powstańca Wielkopolskiego. 


~ Zlot sokołów, Dnia 29 czerwca odbę- 
dzie Się zlot jubileuszowy sokołów w Po- 
znaniu. Wszyscy członkowie i goście, któ- 
rzy chca brać udział, uprasza Się o zgłosze- 
nie do druha prezesa Męczyńskiego, ulica 
Grunwaldzka 75 lub. naczelnika. Wichrow- 
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Do dyspozycji pana prokuratora, 
(kj). Pod zarzutem dokonywania Sysłe- 
matycznych kradzieży artykulów Spożyw- 
czych w firmie Rose, przy ul, Pomorskiej 3 
i w firmie Hensel, magazynie szkła przy ul. 
Dworcowej, areszłowała wczoraj policja 
niejakiego Feliksa K. z zawodu kowala, za. 
mieszkałego przy ul. Nakielskiej 33. 


Niesumienny kowal przekazany został 


do dyspozycji pana prokuratora, który wy- 


gotuje przetiwko niemu akt oskarżenia, 


Plotka o zatrutych cukierkach. 


Policjant ratuje zaatakowanych z opresji. 


(kj) Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych ma Czyżkówku 
"mieszkańców poczęła kursować pogłoska, że 
pewna kobieta rozdaje dzieciom, bawiącym 
"śię na ulicy, zatrute cukierki. Wkrótce 
"zgromadził się tłum, który usiłował doko- 
-naé na podejrzanej kobiecie samosądu. Za- 
atakowana wyratował z opresji . policjant, 
który po zbadaniu sprawy Stwierdził, że 
wiadomość o rozdawaniu zatrutych cukier- 
ków jest plotką, niewiadomo przez kogo i 


"w jakim celu rozsiewaną. f 


PUDRU vo Twarzy | BÓJKA NA Placu Pi 


,omacalności warsztatów rolnych. 
nia p. ministra p. dyr. Smoleński pozosta- 


nikiem wydziału rolnictwa i 


Zniżka 80 Ba). 


wśród  tamatejszych: 


| „DZIENNIK BYDGOSKI", sob 


Szofer ofiarą krwawego samosądu. 


„ (kj). Wezoraj pod wieczór, prawdopodob- 
nie naitle porachunków. osobistych, doszło 
do krwawej awantury przy Placu Poznań- 
skim, narożnik ul. Kordeckiego. Znani w 
Bydgoszczy żawadjacy bracia Anteni i Leon 


R. prowadzący przy ul. Kordeckiego han- l. 


del starym żelazem, mieli na pieńku z 36- | 
letnim  szoierem  Maksymiljanem  Bajdą, 
zam, przy ul. Stawowej nr. 17, 


nw 8 R 
CH 


Jak doszło de wczorajszej bójki, trudno 
narazie ustalić, a. niewątpliwie okoliczności 
te wyjaśnią dochodzenia policyjne. Faktem 
jest, że Bajda odniósł dość poważną ranę 
tłuczoną ma czole, Która Silnie krwawiła. 

Przywołane pogotowie odwiozło rannego 
do szpitala, gdzie dyżurny lekarz udzie- 
lił mu opatrunku. Bajda o własnych Siłach 
poszedł do domu. 


Więzień zbiegł ze szpitala 
powiatowego na Bielawkach. 


(kj). Ze szpitala powiatówego na Bielaw- 
kach zbiegł wczoraj rano 29-letni więzień 


| Stanisław Balterowski, 


Od pewnego czasu więzień objawiał sze- 
reg symptomów chorobowych. Wczoraj ra- 
no właśnie władze więzienne zdecydowały 
się przekazać Balterowskiegoe na kurację do 
Szpitala. ; 

Jak sie po niewczasie okazało, cała cho- 


roba Balterowskiego była zręczną Su 


cją, W chwili bówiem, gdy dozorca wie- 


zienny załatwiał formalności w kancelarji 
Szpitala, związane ze zdaniem więźnia wła- 
dzom szpitalnym, Balterowski, niezatrzyma: 
ny i widocznie niesnostrzeżony, wymknął 
się z budynku. ; 

Balterowski zbiegł w niewiadomym kie- 
runku, a zarządzony pościg nie dał do tej 
pory żadnych pozytywnych rezultatów. 

Zbiegły więzień ubrany był w szary 
strój więzienny. Miał jeszcze do odSiedze- 
nia kilka miesięcy, 


"Minister rolnictwa na Pomorzu. 


„Toruń, (PAT). We wtorek, 5 hm. w go- 
dzinach wieczornych przybył do Torunia p. 
minister rolnictwa i reform rolnych Nako- 
miecznikow-Klukowski w towarzystwie dy- 
rektora departamentu p. Smoleńskiego. W 
dniu dzisiejszym p. minister odbył dłuższą 
konferencję, w której wzięli udział woje- 
woda pomorski Kirtiklis, prezes izby rolni- 
częj Donimirski, prezes Pomorskiego Tow. 
Rolniczego Czarliński, dyrektor Smoleński 
oraz sekretarz BBWR, Schwab, Na konfe- 


„rencji poruszono Sprawę uregulowania ca- 


łokształtu zagadnień osadniczych oraz par- 
celacji domen i zagadnienie przywrócenia 
Z polece- 


nie na kilka dni w Toruniu, cólem pbrze- 
bracowania zagadnień osadniczych z naczeł- 
dyrektorem 
Banku Rolnego. W godzinach popołudnio- 
wych p. minister opuścił Toruń. 


Straszny wypadek na torze 
kolejowym. 


Tezew, 3. 6. (Tel. wł.) W wczorajszy 
czwartek o godz. 16 na dworcu towaro- 
wo-przetokowym w Zajączkowie tczew- 
skim, w czasie spuszczania wagonów z 
górki przetokowej dostał się pod koła 
wagonu przetokowy Józef Zimny, liczą- 
cy lat 38, zamieszkały w Tczęwie przy 
ul. Żwirki na Nowemmieście. Kola wa- 
gonu odcięły swej ofierze od tułowia 
obie nogi. W ciężkim stanie przewie- 
ziono rannego Zimnego do szpitala św. 
Wincentego w Tczewie. 


Pierwszy zjazd byłych członków 
drużyn harcerskich. 


Rokroczńie opuszcza szeregi drużyn harcer- 
skish wielka ilość harcerzy i harcerek, zrywa- 
jąc niejednokrotnie wszelkie nici z tą szkołą, 
z której z hojną dłonią czerpali radość harcer- 
ską i cnoty obywatelskie. Nikłą część tych 
harcerzy i harcerek przechodzi do pracy w 
Kołach Przyjaciół Harcerstwa, natomiast więk- 
szość, mimo, że czuje się nadal członkiem. spo- 
łeczności harcerskiej, pozostaje jednak dla or- 
ganizacji stracona. i 

Celem nawiazania tych zerwanych nici ze 
Związkiem Harcerstwa Polskiego i podjecia 
pracy harcerskiej na właściwem polu, zwołuje 
zarząd oddziału Zwiazku Harcerstwa Polskiego 
— Wydział K. P. H. w Poznaniu — pierwszy 


zjazd b. członków drużyn harcerskich —- mę- 


skich i żeńskich — na niedzielę, dnia 10 czerw- 
ca 1934 r. 

Zjażd rozpocznie się o godz. 10 nabożeń- 
stwem w kościele św. Marcina, poczem o go- 
dzinie 11 obrady w Coll. Minus Uniwersytetu 
Poznańskiego, Wały Wazów 26. 


Hohenzollern w Czarnkowie. 


B. następca tronu na pogrzebie 
hr. Hochberga, 


(kj) Na uroczystości złożenia zwłok hr. 
Wilhelma Hochherga do grobowca rodzin- 
nego, znajdującego się w parku zamkowym 
w Czarńkowie, obecny był m. in. były na: 
stęnca tronu cesarstwa niemieckiego Fryde- 
ryk Wilkelm Hohenzellern. 

Obecność Hohenzollerna w Czarnkowie 
wywołała wśród tamtejszej ludności wielką 
sensację. ? 
BOPA TC Z EZ TAFTA AE R TEN 


Z $ycia towarzystw. 


Piątek, 8 czerwca 1934 r. 

Godz. 18,00: O. P. N. Sokół V. Zawody tre- 
ningowe I i II druż. na boisku im. Świtały, 
O godz. 20 zebranie plenarne w lokalu p. 
Głapy, ul. Grunwaldzka 159. É 

Godz. 18,30: Sokół Bielawy, Wielkie Bartodzieje 
Ćwiczenia w sali Rzeźni Miejskiej. 

Gódz. 20,00: S, M. P. „Wolność”. 
plenarne w ognisku. 

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu. Z po- 
wodu Święta Pieśni w nadchodzącą niedzielę 
komplet konieczny. 

— „Dzwon“, Lekcja śpiewu. Z powodu nie- 
dzielnego występu, komplet konieczny. 

— Tow. Miłośników Sceny „Krakowianka“. 
Zebranie plenarne. O godz. 19 zebranie zae 
rządu w hotelu Lengninś. 

-— Tow. śpiewu „Lira“. Lekcja śpiewu w lokalu 
p. Żelaznego ul. Jana Kazimierza 8. Jutro 
w sobotę o g. 20 wieczorek taneczny w tym- 
że lokalu. A 

— Zrzeszenie Pomocników Rzeżbiarskich. Ze- 
branie miesięczne w „Cyganerji'. Zebranie 
zarządu o godz. 19,30. 

— K. S. „Brda“. Schadzka w Domu Czeladzi. 
W niedzielę mecz I i [I druż. na boisku im. 
Świtały. Pocz, o 14 


Zebranie. 


Sokota, 9 czerwca 1934 r. 
Godz. 20,00: Zebranie Obywateli i Miłośników 
Miedzynia w sali p. Bucholza 6 śluza. 


Niedziela, 10 czerwca 1934 r. 

Godz. 9,15: Związek Pracowników Kupieckich. 
Zbiórka przy dworcu na Okolu na całodzien- 
ną wycieczkę familijną do Tryszczyna, Zniż- 

ka kolejowa. 


zak 


venhorst 2.48, 


Godz. 12,00: Związek Rezerwistów Koło L ba- 
wi się w parku przy ul. Fordońskiej 75 

Godz.-19,00: Bractwo Straży Honorowej. ; Uro- 
czysta akademia na cześć Serca Pana Jezu- 
sa w Domu Katolickim przy Farze. 2 


Ri oma nw m iti 


Gielda zbożowo -towarowa 


w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Standarty: +, 
Pszenica 742 g/l (126 £. b. 
Zyto 696 g/l (118,5 f. h.) 
Owies 479 g/l (80 4 A sh (41 1. b 
Jęczmień przemiałowy A IE, 

Se pzefośney 643 g/1 (108,9 £ h.) 
Notowania z dnia 7 czerwca 1934 roku 


cena „cena H 
transakcyjna orjentacyjna 


Żyto » s +++ 034 1» zł 14,25— 14,75 
Usposob, stałe 

Pszenica - « * « » e * zł 18,00— 18,50 
Usposob, stałe > Ma fa 

Jęczm. przem, » « » * 'zł 15,00— 15, 

ać paetowhy - +. . « zł 14,50— 15,00 


Usposob. spokojne 


Owies « « 1 « » « e - zł 14,00- 14,50 
Usposob. stałe 
Mąka żyt. 550/, wł. worka z 23,00— 23,59 


22,00— 22,50 


ł 
„yt. 6507, wł. ka zł ' : 
Maka żyt. 650/, wł. worka z 1728 1825 


Mąka żyt. 55—700/, wł. w. zł 


M. żyt. razow. 9597, wł. w. zł 17,05— 18,20 
M. żyt, pośl. 20%, wł. w. zł 15,50— 14,50 
Usposob. stałe RR. 
Mąka psz. 200/, wł. worka zł 32,00— 33, 
Naka SA 450), wł.worka zł 29,00— 31,00 
Mąka psz. 600, wł, worka zł 28,00— 29,00 


26,00— 28,00 
24,00— 25,00 
17,50— 18,50 
21,50— 22,50 


Mąka psz, 65%/, wł. worka zł 

Mąka psz. 45—650/, wł. w. zł 

Mąka psz. 65-—750/, wł. w. zł 

M. psz.raz. 70—950/, wł.w. zt 
Usposob. stałe 


Otręby żytn. standąrtowe zł 10,25— 10,75 


Otręby pszenne standart. zł 10,50-— 11,00 
Otręby aT grube «zł 10,75 11,30 
Mak niebieski « e e » *zł 46,00-— 50,00 
Gorczyca »« s. * « - Zł 46,00— 50,00 
Siemię lniane « + « » "zt 53,00— 58,00 
Peluszka « « e o e» » Zł 12,25— 13,25 
Wyka « » « « « » > ar» zł 12,00— 13,00 
Groch polny * « « e *.» zł 16,00-— 18,00 
Groch Wiktorja « « » zł 28,50— 30,00 
Groch Folgera « » « » » żł 18,00— 21,00 
Łubin niebieski » « « - zł 7,00— 7,50 
Łubin żółty » +. » « 'zł 8,00— 38,45 
Seradela nowa - » + e -zt 10,50— 11,00 
Konicz. żółta, odłuszcz. zł 60,00— 80,00 
Koniczyna biała + : = « zł 65,00— 90,00 
Koniczyna czerwona « » zł 140,00—180,00 


l2 


Ziemniaki sadzeniaki : zł 
Płatki ziemniaczane » « zł 14,50— 15,50 
Makuch łniany : - : » « zł 19,50— 20,50 


Makuchrzepakowy - * * zł 14,50— 15,50 


Makuch słonecznikowy : zł 16,00— 17,00 
Wytłoki suszone =+» : zł 8,60— 9,00 
Słoma żytnialuzem « : zł 2,00— 2,25 


Ogólne usposobienie stałe. 
Bank Polski płacił w dniu 8. 6. 1934 za: 


dolary amerykańskie 5,25—5,26 
funty szterlingów 26,63 
franki szwajcarskie 111,54 
franki francuskie 34,86 
guldeny gdańskie „172,21. 
liry włoskie 45,70 
floreny holenderskie 358,— 


Słan wody na Wiśle dnia 8 czerwca: 
Zawichost 74, Warszawa 60, Płock 37, 
Toruń -+ 08, Fordon 08, Chełmno — 10, 


Grudziądz 11, Korzeniowo 25, Piekła 
— 41, Tczew — 66, Einlage 2.22, Śchie< 


( POLECENIA | 


(at Wózki 
dziecięce najtaniej Dwor- 
cowa 25, II. ptr. (6036 


EIE Dom i 

okażyjnie sprzedam, do- 
chód 300 zł., za cenę 19.000, 
wpłata. 14.000. Zgłoszenia 
Kujawska 53. (10665 


©kazyjnie (10666 
meble, maszyny do szy- 
cia itd, najtaniej „Bala 
Licytacyjna”, Gdańska 42, 


Bachówka 


palona (falcówka) większa | 


ilość tanio do oddania. 
Zgł. uł. Długa 27. (10662 
raams pma zr rze 
je Pianino 

Sowińskiego 5. (6040 


Sprzedam (10674 
wózek , dziecięcy tanio. 
Henryka Dietza 24, m, 3. 


f Dom (6033 
przy ,uł. Długiej okazyj- 
nie na sprzedaż. Wiado- 
mość Hotel pod Orłem. 


Maszyna 
do szycia gabinetowa 
(chowana) tanio. Parkowa. 
„Kurjer*. ` (6043 


Gabinet 
artystyczny stylowy, Sy” 
pialnia francuska za bez- 
cen. Filja. ` (6041 


ń Skład (10656 
kolonjalny z mieszkaniem 
przy ruchliwej ulicy, sta- 
ro zaprowadzony sprze- 
dam. Adres Dzien. Bydg. 


A 


Poszukuje 
emaljowanej dobrze utrzy- 
manej wanny do łazienki. 
Roman Matysik, Białośli- 
„wie pow. Wyrzysk. (10683 


Saksofon Es | 
używany kupię. Ohmie- 
lecki, Wybickiego 6/8, m.6, 


Grudziądz. (10660. 


Bźwigary (10680 
żelazne dwuteowe, od 12 
do 28 cm. wysok. w róż- 


mych długościach potrze- 


bne. Oferty skierować pod 
„K. 120“ do filji Dziennika. 


Pomocnik 
damski i fryzjerka, pier- 
wszorzędne siły potrzebne 
zaraz. Osobiste zgłoszenia 


Mewa, 
(10659 


Gdynia, Salon 
Swiętojańska 46. 


Saksefonista 
potrzebny 30 czerwca, le- 
tnisko, Oferty fotogralja, 
Kapelmistrz „Hotelu Po- 
lenja“, Chojnice. (10672 


krawcowe 
bieliżniarki poszukuję. 
Hetmańska 5, m. 2. (10664 


Uczeń 


dobrej rodziny potrzebny 
zaraz do składu kolonjal- 
nego i tytoniowego. W. 
Juskowiak, Kowalewo. 


(10879. 
inteligentny, ruchliwy z] 


Poszukuję 
2 szoferów z dłuższą pra- 
ktyką - z ca Wacław 
Wiśniewski, rudziądz, 
Kościuszki 13, (10657 


Dziewczyna 
umiejąca gotować, po- 
trzebna do zakładu. Dzien- 
nik Bydgoski, Inowrocław 


„Kucharka”. (10661 
Posade 
biurową otrzyma przy 


pożyczce 2000 zł z pe- 
wną gwarancją. Zgłosz. 
pod „A. B, 10” filja Dzien- 
nika. (6034 


Panienke 


jako uczennice do kuchni j p 


poszukuje Jadłodajnia, 
Herm. Frankego 7. (6046 


- Kiosk 
najlepsze położenie z mie- 
szkaniem do wynajęcia. 
Oferty pod „108” do Dzien- 


nika 


410663 | 


EK MIESZKANIA © 
A WOLNE $ 
3 pokoje 


wolne, parter. Wiadomość 
Marsz. Focha 36, zakład na- 
grobków. (6031 


Pokój 
kuchnia. Jezuicka 9. (10649 


72 


OKOJE | 
AÀ WOLNE 
Duży 


ładnie umeblowany pokój 
dla.1 lub 2 osób do wy- 
najęcia, Św. Trójcy, 28 

4, : (9779 


Pokoik 
z podwórza, Plac Wolno- 
ści 1—4. (6044 


Pokój 
umeblowany. Chodkiewi- 
cza 1 4—5, (6042 


Bokój 3 
elegancki wynajmę. Śnia- 
deckich 43, 3. (6009 

A 


LETNISKA 2 
Łetnie 
mieszkanie, 2 pokoje z ku- 
chnią w majątku pod Byd- 
goszczą do wynajęcia. 
Park, lasek. Cena 50 zł. 
miesięcznie. Zgłoszenia 
„Letnie mieszkanie filja 
Dziennika, (6047 


Podziękowanie. 
Towarzystwu Ubezpieczeń 
„Silesia” 5. A. Oddział Toruń 
składam na tej drodze po- 


dziękowanie za solidne, 
szybkie i przychylne załat= 
wienie sprawy odszkodo- 
wania pogorzelowego'mimo 
nieopłącenia składki. Antoni 
Bótbier, Pięćniorgów pow. 
Swiecie. (10682 


Odciski 
radykalnie usuwa tylko 
pasta „Ego“, Drogerja 


WI Schenk, Król. Jadwi- 


gi 19. (10667 


' POŻYCZKI | 


2000 zł. (6035 
pożyczki z udziałem, lub 
posady biurowej i pewną 
gwarancją poszukuje. Zgł. 
filja Dziennika „Ą. B. 10%. 


p 


ENNE DA 


- Kawaler 
lat 30, posiadający in- 
tratne przedsiębiorstwa, 


poszukuje panny lub 
wdowy średnio zamożnej 
w celu mątrymonjalnym, 
Łaskawe olerty: do Dzien- 
nika Bydgoskiego, Toruń 
pod „Szlachetny*. (10678 


Czytajcie 
Dziennik 
Bydgoski 


A Sir. 12. 


Dnia 6 czerwca br. zmarł w Bogu nasz długoletni współ- 
-. emerytowany nastawniczy 3 


s Smac Meleski 


pracownik 


Cześć jego pamięci! 
Zawiadowca stacji i pracownicy stacji Bydgoszcz. 
*. Pogrzeb odbędzie się 9. VI. o godzinie 15-tej z domu 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 9 czerwca 1934 r. _ 


W myśl $ 88 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580) I Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wia- 
domości, że dnia 9. 6. 1934 o godz. 10-tej w lokalu 
Składnicy Urzędu Skarb. przy ul. Konarskiego 
celem uregulowania zaległych należności podatko-. 
wych, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie- 
nionych przedmiotów: łódź motorowa z motórćm, 
toaleta damska, maszyna kuśnierska, ramy do rakiet, 


maszyna do pisania, regały składowe, biurka, stoly, || 


wagi stołowe, fortepian marki Wagner, krzesła wie- 


2 |deńskie fotelowe, stoły restauracyjne, zegary. 


Każdy rad Polskie morze 
| dojedzie tanio wygodnie i przyjemnie 
. statkiem salonowym. 


Odejście codziennie do Gdyni 
z Torunia 


żałoby ulica Sobieskiego nr. 7. 


n kao 


TAPET 


Pomorska. 
10671 


SRODEK OCHRONNY 
PRZECIW CHOLERZE DROBIU 


<A 
Co 
CS 
CU 


białe 
największy wybór 

mag” najniższe ceny = 
©. Schópper 

Zduny 9. (6824 


Skłacinicy 


parterowej, suchej, jasnej 
ca. 350 kwm., łacznie z 
drugą mniejszą (10635 


poszukuje. 


Zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. pod ;,350 mt, 


kk POLECENIA ). 
euse (6729 


damskie i męskie przyj- 
muję do fasonowania i 
czyszczenia. Pomorska 35, 


SPRZEDAŻE A 
„ Kamienica 
narożna z piekarnią i spi- 
chrzem na sprzedaż.Teofil 
Smorowski, Znin. (10425 


Place 
budowlane sprzedam. Ko- 
nopna 53. (10597 


Egzystencja 
Skład kapeluszy damskich 
i tow. krótkich wraz agen- 
turą „Barwy“ w mieście 
powiatowem z urządze- 
niem i towarem na sprze- 
daz. „Oferty pod „Egzy- 
steneja* doDz.Bydg. (10426 


: xalak 
na sprzedaż. Wiadomość 
Dziennik, (10637 


Szafa 
żelazna okazyjnie na 
sprzedaż. Sienkiewicza 36, 
mieszk. 4. (6022 


Fortepian 
sprzedam. Pomorska 42, 
m. 6, front. (10632 


. Sypłalrię (10651 
orzechową sprzedam tą- 
nio. Sielanka 1, parter. 


Sprzedam (10644 
konia, wóz, rower. Ko- 
ronowska 2, Curzydło. 


Maszynę 
krawiecką, akwarjum z 
rybkami sprzedam. Po- 
morska 48—4. (10648 


` Rower 
sprzedam. Em. Warmiń- 
skiego 2, (6032 


i kolorowe 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
slowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i w, 2, a = każde stanowi jedno słowo. 

j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Baczność Cukiernicy. 

W Poznaniu, Bydgoszczy, Gru- 
dziądzu i Gdyni oraz każdej innej 
miejscowości przy odpowiedniej 
liczbie kandydatów odbędą się 
praktyczne kursy fachowe w za- 
kresie dekoracyj, wszelkich prac 
karamelowych, dętego (nowość) i 
ciągnionego cukru. prac z marce- 
panów, pralinach etc. ściśle we- 
dług najnowszych wzorów szkół 
zagranicznych. Za wyuczenie każ- 
dego gwarancja zapewniona, Dla 
słabszych odpowiedni plan nauki. 
Zgłoszenia przyjmuje i. wyjaśnień. 
udziela M. Żmuda, Hajduki Wiel- 
kie, Krakowska 127. Na zapytanie 


*| załączyć znaczek, (10023 


Przybory i artykuły 
maarskie 


w wielkim wyborze 
pierwszorzędnej jakości 
poleca «(6491 


Skad 
Przyborów Malarskich 


| ulica Gdańska 40. 
Detal. 


Hurt. 


3 pomocników fryzjerskich 
damsko-męskichi manikurzyst- 
ką na dogodnych warunkach od 
15. 6. poszukuje (10673 
J. Wojciechowski, Jastarnia 

nad Morzem. 


(10653 


Kicusfazajaz. 
W sobotę, d. 9. 6. 1934 o godz. 12 


rowery, motocykle, meble 
inne używane przedmioty, 


Hala Licytacyjna 


Bydgoszcz, Zboż. Rynek 7 
; w podwórzu. -(10669 


Polecamy 


Akwizytor . 
do Gdyni 


dla sprzedaży materjałów budo- 
wlanych, glazury, kafli zaraz po- 
trzebny. Pensja i prowizja. Tylko 
młodzi i energiczni panowie, któ- 
rzy mogą się wykazać dobremi 
wynikami, zechcą się zgłosić z 
podaniem warunków pod „Ka- 
fie". (10681 


Pamiętaj o bezrobotnych? 


meble, maszyny do szy- 
cia itd. najtaniej „Sala 
Licytacyjna”, Gdańska 42. 


Sprzedam (6012 
maszynę do pisania Ideal 
w bardzo dobrym sanie, 
szafę do akt z żaluzjami, 
biurko dębowe i kanapę 
gobelinową Łaskaweofer- 
ty uprasza się Bydgoszcz, 
skrytka pocztowa nr. 154, 


Pianino 
zupełnie nowe krzyżowe 
pierwszorzędnej firmy 
sprzedam tanio. Wiado- 
mość: Dworcowa 12, m. 6, 
telefon 13-36. (6017 


KUPNA X 
: -Wyżłżła 
tresowanego młodego ku- 
pie. Zgłosz. pod „B. S.” 
filja Dziennika, 


K POSADY 2 
i WOLNE - 
Agenci 
portretowi. poszukiwani 
do sprzedaży portretów 
„Semi-Email” na bardzo 
dogodnych warunkach, 
Zakład Portretowy „Re- 
nesans”, Kielce, skrzynka 


pocztowa 220. (9086 
Podróżujący 
obeznany z miejscową 


klientelą może się zgłosić, 
znający książkowość ma 
pierwszeństwo. A. Jane- 
czek, Hermana Franke- 


go 17. (6024 
Ekspecjentka 
do składu rzeźnickiego 


zaraz potrzebna. W. Per- 
lik, Senatorska 14. (6030 


Pomocnik 
fryzjerski pierwszorzędny 
na stałe potrzebny. Gdań- 
ska 30. (6028 


Okazyjnie (10483 | 


(5941 | 


Poszukuję 
zaraz dzielnego cukierni- 
ka. T. Mięsikowski, Kar- 
tuzy, Pomorze. (10626 


Pomocnik 
fryzjerski na stałe. 
cimska 1. 


Cho- 
(6015 


Posługaczka 
potrzebna, ul. Pomorska 
48—4, (10652 


Potrzebna 
od zaraz kucharka wykwa- 
lifikowana, obeznana rów- 
nież z wypiekiem pieczy- 
wa. Zgłoszenia wraz z od- 
pisami świadectw należy 
przesłać do Wojewódzkie- 
go Sanatorjum dla Pier- 
siowo Chorych:w Smukale 
pod Bydgoszczą. (16615 


Chłopak 
do .wszelkich prac 
potrzebny. Leszczyńskie- 
go 105. (10642 


< POSADY >. 
"POSZUKUJĄ Á 
Administrację 
domu(ów) przyjmę. Zgło* 
szenia filja pod „S.5.27*, 
(10634) 


Panienka (10554 
biurowa początkująca po- 
szukuje posady celem dal- 
szego wydoskonalenia się. 
Łaskawe oferty proszę 
pod „Administracja” do 
Dzienniza Bydgoskiego. 


Poszukuję 
posady biurowej celem 
dalszego wydoskonalenia 
się. Oferty Fredry 6, mie- 
szkanie 2. (6025 


Książkowa 
władająca językiem pol: 


skim i niemieckim, biegła |- 


maszynistka, poszukuje 
posady ewentualnie jako 
kasjerka, Łaskawe zgło- 
szenia pod „26“ filja Dzien- 
nika Bydg. (6611 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


| Żądajcie tylko naj- 


Drobne 


10676) 


śmielińska I sadkowska (Jabłonie) wydzierżawi | g 


Majętność Samostrzel. 


się do wiadomości na miejscu. Zgłosz. do Zarządu |$ 
Majętności Samośtrzel w dniu 43 bm. po poludhn. || 


_chorągwie 


lepszą bejce wo- 
skową BĘ" 


297 


Wytwórnia chemiczna, Póg“ || 
Byudgoszczx, SE. 


ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Biegły 
pomocnik zegarmistrzew- 
ski z własnemi narzędzia- 
mi. Zgłoszenia filja Dzien. 
Bydg. pod „Biegły”. (6026 


Gospodyni 
kucharka młoda z dobre- 
mi świadectwami poszu- 
kuje posady od 15 lub pó- 
Źniej na majątek lub pro- 
bostwo. M. Herzog, Czar- 
(6027 


nowo p. Toruń, 
p 


Sklep w najlepszem po- 
łożeniu, centrum miasta 


przy głównej ulicy obok 
kościoła zaraz do wyna- 
jęcia. Wyszyński, Tczew, 
Dworcowa 1. (10606 


60 morgowe 
jezioro niełowione zaraz 
do wydzierżawienia. Go- 
łębiewski, Nowy Dwór, 
poczta Koronowo. (10631 


Poszukuję 
składu na filję piekarską. 
Oferty pod „Filja” Dzien- 
nik, (10636 


EK MIESZKANIA JA 
m SZUKA 
3 pokojowe 


z wygodami poszukuje 
emerytowany , urzędnik 
kolejowy, bezdzietny. 
Zgłoszenia filja Dziennika 

> (5991 


ple . 


2 pokoje 
i kuchnię poszukuje u- 
rzędnik państwowy. Ofer- 
ty pod „T. M.i do filji 


Dzien. Bydg. (6023 
Młode 
małzeństwo bezdzietne 


poszukuje pokój z kuchnią 
lub pokój, płaci pół roku 
zgóry. Oferty Dziennik 
„B. K.“ (10633 


Naczelnik Urzęciu Skarbowego. 


z Grudziądza - 


10677 5 
aoii z Tczewa : : : 


OWOCOWE 


Warunki dzierżawy poda | 


(10638 


Gdańska 
15 


Boznańs€Gi 5. (10640 || 


3 pokojowe 
mieszkanie z wygodami: 
w okolicy Placu Kocha- 
nowskiego lub na Bielaw- 
kach szuka bezdzietne 
małżeństwo. Zgłoszenia 
filja Dziennika Bydg. pod 
Eika (6021 


Mieszkania 
4; 5 t6 pokoi z wszelki- 
mi wygodami po pełnym 
remoncie od gospodarza 
'do oddania. Zgłoszenia 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „Wygodne*. (10650 


< POKOJE y 
aN WOLNE ' / y 
Pokój (10535 


4 | ładny z dobrem utrzyma- 
niem. Gdańska 62, m. 5. 


Pokój 
Cieszkowskie- 
(6029 


wynajmę. 
go 15—5. 


2—3 pokoje (6016 
ładne, niekrępujące wy- 
najmę. Grodzka 36, m. 2. 


KC) POK j E 
POSZUKUJĄ g 

. Poszukuję 
pokoju bez pościeli, w po- 
bliżu ul. Cieszkowskiego. 


Zgłoszenia Gdańska 67, 
cukiernia. (6045 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
1 pokojowe: É 
pewnej rodz. Gołębia 64/1. 


1—2 pokojowe: 

z kuchnią. Sniadeckich 13, 
4 pokojowe: 

od lipca. Gdańska 67. 


2 pokoje: 
kuchnię. dla małej rodziny 
wynajmę, Dąbrowskie- 
go 27. (10643 


Wynajmę 
mieszkanie 2—3 pokoje. 
Oferty pod „U. 2—3” filja 
Dziennika. (6014 


3 pokoje 
z kuchnią. Jachcice — 
Zamknięta 2. (6013 


4 pokojowe 
słoneczne mieszkanie, hol, 
pokój dla służby, łazien- 
ka, wszędzie parkiety, ló- 
kalne centralne ogrzewa- 
nie, w nowym domu, w 
najzdrowszej, najładniej- 
szej dzielnicy miasta do 
wynajęcia od 1 lipca b. r. 
Wiad. Dworcowa 12, m. 6,|- 
telefon 18-36, (6018 


4 


... . © e ù + godz. 19,30 
z Fordonu (Bydgoszczy) - 0 


Przyjazd do Gdyni: - - - 


Komunikacja z Tczewa do Gdyni 
odbywa się nowoczesnym luksu- 
sowym statkiem morskim „Carmen“. 


Eśeeszt przejazciui 
statkiem salonowym z Torunia 
i Fordonu do Gdyni od zł. 7,40 
(wraz zbiletem powrotnym zł. 9,90) 


„. „statkiem pasażerskim od zł. 5,50 
` (wrazzbiletem powrotnym zł, 7,40) 


Wycieczki grupowe otrzymują zmaczne zniżki. 


(ałodz. utrzymanie na statku sałonowym 6 U. 


Informacje i zamówienia na kabiny l 
przyjmuje: 


Polka Celna Rzeczą 


w Bydgoszczy, Herm. Frankego 7. 


Telefon 30 i 11 - 26 
w Toruniu: przystań: ulica Nadbrzeże, telef. 75. 


Dla peaszukujących posady: 209 zniżki. $ 
Í Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. § 
Omyłk!, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, [4 


| nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia, 
s ogłoszenia, ani do zwrotu pieni 


Z BRAKU LAKU.. 


” 3 


siłe a Face: 2,00 
a... . 6 3» 8,00 
„ 12,00 


RE 


10639 


Zye J 


( POŻYCZKI | 


3000 złotych 
na I hipotekę poszukuję 
na gospodarstwo. 75 m( 7- 
gowe. Oferty pod „A. K.” 
do Dziennika Bydgoskie- 
go. (10591 


/ 10.000 zł. 
na pierwszą hipotekę do- 
mu wartości 100.000 zł. 
poszukuję. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski „Dobra lo- 
kata“, (10658 


W decydujących 
kwestjach poleca się za- 
sięgnąć orzeczenia grafo- 
loga. Królowej Jadwigi 
13 — 6. (10645 


©ddam 
na własność 5 tygodniową 
dziewczynkę ładną. Zgło- 
szenia do Dziennika pod 
„M. M.” (10647 


"— Kogo nie stać na wyjazd do wód, mo- 
żę Się tak jak ja urządzić... 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upzdają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209%, drożcj, 
Za terminowo umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —' Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakiądem i częionkami : Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w. Bydgoszczy. z- Za redakcję:odpowiedziałny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdydski: Mieczysław Mistat w-Gdynię ` 


